
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z moż­

liwością przelotnych opadów. Tem­
peratura około 60 F (16,5). Wiatry 
północne z prędkością od 5 do 10 mil 
na godzinę.

Jutro będą przejaśnienia z tem­
peraturą około 63 F (17 C).

Wschód słońca o godzinie 7:01 
rano, zachód o 6:11 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 14 

października — Dzień Ko­
lumba.

Jutro wtorek, 15 paździer­
nika — Teresy.

Pojutrze środa, 16 paź­
dziernika — Jadwigi ze 
Śląska.
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WYBORY POWSZECHNE W POLSCE

W dpi

Zwolniły “Abu” Abbasa

WIŚNICZ — Zamek, wzniesiony na zalesionym wzgórzu, zbu­
dowany w początku XVI w. dla rodziny Kmitów. Obecnie w 
zamku tym znajduje się muzeum.

Ultimatum Dla Ambasady 
Sowieckiej w Bejrucie

Włochy
■ ,-y ■■■■■-

Choroba Morska |
Wielu z nas zna to przykre uczu­

cie. Nazywamy je chorobą morską, 
ale niewielu zdaje sobie sprawę z 
tego, iż jest spodowodowane reak­
cją błędnika na ruch. Na nienatu­
ralne zachwianie ośrodka, w któ­
rym się znajdujemy, reaguje także 
ośrodek ruchowy umieszczony w 
tzw. uchu środkowym.

Odruch organizmu przejawia się 
wytwarzaniem histaminy, co z ko­
lei powoduje znane objawy choroby 
morskiej.

Nowsze środki zawierają tzw. 
antyhistaminy, czyli substancje 
wstrzymujące szkodliwe działanie 
histamin.

Nie Ustają 
Zamieszki 

w RPA
Johannesburg, RPA (UPI) — Przy­

wódca liberalnej partii opozycyjnej 
Frederick Van Zyl Slabbed, który 
powrócił ze spotkania z członkami 
zdelegalizowanego Afrykańskiego 
Kongresu Narodowego powiedział, że 
jest pełen nadziei, iż AKN i rząd 
białej mniejszości mogą podjąć nego­
cjacje w sprawie pokojowego prze­
kazania władzy czarnym.

Slabbed powiedział także, że “dro­
gę do osiągnięcia porozumienia bez 
stosowania przemocy można znaleźć”.

Pomimo optymizmu przywódcy li­
beralnej partii, nie ustają akty prze­
mocy w osiedlach dla kolorowych.

Co najemniej sześciu czarnych po­
licjantów zostało rannych podczas 
starcia z demonstrantami. Zamieszki 
wybuchły w 12 osiedlach zamieszka­
łych przez Murzynów.

W osiedlu Zwelintemba, policja za­
strzeliła jednego z czarnych uczestni­
ków zamieszek, który brał udział w 
“egzekucji” Murzyna podejrzanego 
o to, że jest informatorem policji. 
Ofiara została spalona przez tłum 
rozwścieczonych mieszkańców.

W osiedlu czarnych Manelodi, poło­
żonym w niedalekiej odległości od 
Pretorii tłum wrzucił granat do mie­
szkania policjanta. Policjant i jego 
żona zostali ranni.

Czterech czarnych policjantów zo­
stało obrzuconych kamieniami przez 
demonstrantów, którzy przewrócili 
wóz strażacki.

Inny czarny policjant został ranny 
przy próbie rozpędzenia 200 osobowe­
go tłumu Murzynów.

W Duncan, niedaleko East London 
znaleziono zwęglone zwłoki czarne­
go mężczyzny.

W ciągu ostatnich 13 miesięcy w 
zamieszkach rasowych w RPA zginęło 
750 osób.

Od czasu ogłoszenia przez premie­
ra Pietera Bothę stanu pogotowia 
aresztowano 4 tys. osób.

Podczas spotkania w Soweto, 4 tys. 
czarnych nauczycieli i rodziców 
uczniów zaapelowało o wycofanie od­
działów policji z terenu osiedla.

Pomimo to Slabbed nie traci na­
dziei na uzyskanie porozumienia po­
między AKN i rządem.

Wojciech Wierzewski 
Nowym Redaktorem 

“Zgody”
W czasie piątkowego posiedzenia 

Dyrekcji Związku Narodowego Pol­
skiego, cenzor Związku Hilary Cza­
plicki przedstawił nowego redaktora 
dwutygodnika “Zgoda” organu Związ­
ku Narodowego Polskiego.

Nowym redaktorem “Zgody” będzie* 
red. Wojciech Wierzewski. Rozpoczy­
na pracę od zaraz, z tym, że odpo­
wiedzialny będzie dopiero za wydanie 
z 1 grudnia.

Dotychczas funkcje redaktorów tego 
pisma pełnili: Edward Dziewulski, 
który odpowiedzialny był za angiel­
ską sekcję, oraz dr. Edward C. Ró­
żański — redaktor sekcji polskiej.

2 T erroryści 
Odlecieli 
Do Jugosławii
Departament Stanu 
Wyraził Sprzeciw 
Wobec Akcji Włoch
Washington (UPI.CT) — Z praw­

dziwym niezadowoleniem zarea­
gowała administracja na wiado­
mość, że władze jugosłowiańskie, 
śladem Włochów, uwolniły Moham­
meda “Abu” Abbasa, jednego z 
najbliższych współpracowników 
przywódcy OWP, Arafata, ujętego 
kilka dni temu w związku ze sprawą 
uprowadzenia m/s “Achille Lau­
ro”, podczas którego zabity został 
pasażer — Amerykanin. Abbas zo­
stał oskarżony przez sąd federalny 
w Washingtonie o przetrzymywanie 
zakładników, piractwo, porwanie.

W godzinę po wystąpieniu władz 
amerykańskich o ekstradycję, zbro­
dniarz został zwolniony przez Wło­
chów i odleciał samolotem do Bel­
gradu.

“Abbas należy do najbardziej 
znanych, notorycznych terrorystów 
palestyńskich; był zamieszany w 
dziki napad na osoby cywilne” — 
głosi oświadczenie Departamentu 
Stanu. — “Wszystko wskazuje na 
to, że Abbas był inspiratorem prze­
stępstwa — napaści na “Achille 
Lauro”, co więcej, on właśnie pla­
nował i dowodził akcją”.

Departament Stanu oświadczył 
również, że wystąpił do władz Ju­
gosławii o aresztowanie terrorysty, 
ale, zdaniem przedstawicieli rządu 
Stanów Zjednoczonych, bez poważ­
niejszych nadziei na to, że Jugosła­
wia przychyli się do tego żądania.

Rzecznik władz jugosłowiańskich 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

“Arafat 
Prowadzi 

Podwójną Grę” 
Tel-Awiw (CST) — Szef wywiadu 

wojskowego Izraela, stwierdził że 
przywódca Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jaser Arafat, prawdopo­
dobnie wiedział wcześniej, że grupa 
palestyńskich terrorystów wsiadła na 
pokład wycieczkowego statku “Achille 
Lauro”. Wiedział także o planowa­
nym zamachu na Izrael.

David Kimche, dyrektor generalny 
izraelskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, oświadczył, że “za­
miarem (porywaczy) było dotarcie do 
Ashdod (Izrael) i przeprowadzenie 
ataku pod osłoną zakładników. Zda­
niem Kimche, zamiary te odkryto i 
poinformowano o tym kapitana statku.

Izrael nie omieszkał także napom­
knąć, że należy się spodziewać odwe­
towej akcji za zabójstwo Leona Kling- 
hoffera, Amerykanina pochodzenia 
żydowskiego z Nowego Jorku.

Premier Izraela, Szymon Peres 
zapowiedział, że Izrael, “ani tego nie 
zapomni, ani' nie będzie czekał z 
założonymi rękami”. “Zrobimy 
wszystko, by uchronić życie ludzkie. 
Będziemy walczyć jak tylko nas stać 
na to”.

To zawoalowane ostrzeżenie jest 
analogiczne do poprzedniego, kiedy 
Peres “zapowiedział” odwet, a 25 
września izraelskie samoloty zbom­
bardowały kwatery OWP w Tunisie 
(Tunezja). Zginęły tam 73 osoby.

Szef wojskowego wywiadu w Izrae­
lu, gen. Ehud Barak, stwierdził w pro­
gramie radiowym, że Arafat prowa­
dzi podwójną grę i to on zorganizo­
wał porwanie włoskiego statku.

Arafat zaprzecza wszelkim podej­
rzeniom, że Organizacja Wyzwolenia 
Palestyny była w jakikolwiek sposób 
zamieszana w terrorystyczną akcję 
uprowadzenia “Achille Lauro”.

Bejrut. (ST) — Sowiecka ambasada 
w Bejrucie otrzymała ultimatum.

Reprezentant muzułmańskiego ugru­
powania fundamentalistów oświad­
czył, że w wypadku, jeśli ambasada 
sowiecka nie zostanie zamknięta w 
ciągu 48 godzin, trzej zakładnicy so­
wieccy zostaną zabici. Informacja 
podana została przez chrześcijańskie 
radio w Bejrucie.

Wiadomość tę przekazał w niedzielę 
telefonicznie, zwracając się do stacji 
diowej “Głosu Libanu ’ przedstawiciel 
Islamskiej Organizacji Wyzwolenia, 
która przyznaje się do odpowiedzial­
ności za porwanie w dniu 30 września 
czterech członków ambasady sowiec­
kiej.

Ten sam rozmówca ostrzegł wcze­
śniej członków Progresywnej Partii 
Socjalistycznej Druzów strzegących 
ufortyfikowanego budynku ambasady 
sowieckiej w zachodnim Bejrucie, aby 
zaprzestali chronić placówkę sowiec­
ką i przestali interweniować.

W Moskwie dziennik sowiecki “Izwe- 
stia” wystąpił z oskarżeniem, stwier­
dzając, że odpowiedzialność za po­
rwanie ponoszą Stany Zjednoczone
1 Izrael. Wystąpienie pisma sowiec­
kiego stanowi pierwszy komentarz 
na temat rzekomego udziału obu 
państw w porwaniu dokonanym przez 
Islamską Organizację Wyzwolenia.

Jeden z czterech porwanych Ro­
sjan został później zabity.

W niewoli znajduje się nadal sześciu 
porwanych Amerykanów. W sobotę 
organizacja islamska “Dżihad” ujaw­
niła niewyraźne zdjęcie—zmordowa-

Porywacze 
Nie Zwolnią 

Trzech Rosjan .
Bejrut (UPI) — Reprezentująca 

skrajne elementy muzułmańskie 
Islamska Organizacja Wyzwolenia 
podrzuciła w ciągu nocy pod drzwi 
redakcji pisma “Al Nahar” oświad­
czenie, które zostało przez gazetę opu­
blikowane. Zawiera ono stwierdzenie, 
że pomimo tego, iż organizacja zgo­
dziła się na zaprzestanie walk w Try- 
polisie, nie zamierza ona zwolnić 
trzech znajdujących się w jej rękach 
członków ambasady sowieckiej.

Rosjanie porwani zostali w dniu 
30 września. Jeden z nich został w dwa 
dni później zastrzelony. Islamska Or­
ganizacja Wyzwolenia twierdzi, że nie 
zwolni Rosjan tak (Hugo, dopóki Mos­
kwa nie skłoni swego sprzymierzeńca 
Syrii, do zaprzestania popieranych 
przez Syrię ataków na Trypolis.

W dniu 3 października doszło w Try- 
polisie do podpisania zawieszenia bro­
ni. Walki prowadzone są tu pomiędzy 
oddziałami lewicowej milicji i muzuł­
mańskimi fundamentalistami, którzy 
panują nad śródmieściem. W czasie
2 i pół tygodnia walk poprzedzających 
zawieszenie broni, zginęło w Trypoli- 
sie co najmniej 500 osób, setki tysięcy 
zmuszonych zostało do opuszczenia 
miasta.

nego, jak twierdzi—zakładnika ame­
rykańskiego, Williama Buckley. Ta 
sama organizacja wystąpiła z propo­
zycją przeprowadzenia wymiany 
zwłok Buckleya za 100 więzionych 
przez Izrael Palestyńczyków.

“Dżihad” wydała także obszerny 
komunikat, z którego wynika, że ży­
cie 5 porwanych w ciągu ostatnich 18 
miesięcy Amerykanów jest zagrożone.

W Washingtonie Dept. Stanu stwier­
dził, że widział fotografię i wyraża 
wątpliwości, że chodzi tu o zwłoki 
57-letniego Buckleya, urzędnika poli­
tycznego ambasady USA, który po­
rwany został w marcu 1984.

Po tym, jak doszło w ubiegłym 
miesiącu do porwania czterech Ro­
sjan, władze sowieckie ewakuowały 
około 100 obywateli sowieckich z Li­
banu. Pozostało w stolicy Bejrutu 
nadal 49 dyplomatów oraz żony dwóch 
porwanych Rosjan.

Rząd Koalicji 
Ponownie 
Wybrany

Bruksela, Belgia (UPI, ST, CT) 
— Wyborcy belgijscy zadecydowali 
w czasie niedzielnych wyborów, że 
nadal rządzić nimi będzie koalicja 
złożona z przedstawicieli partii 
chrześcijańsko-demokratycznej, 
oraz partii liberalnej. W sumie po 
obliczeniu 90% złożonych głosów 
wynika, że partia chrześcijańsko- 
demokratyczna uzyskała 69 miejsc 
w Parlamencie — czyli zdobyła 
osiem nowych, natomiast partia li­
beralna uzyskała 46 miejsc — tra­
cąc sześć. Parlament belgijski 
składa się z 212 członków.

W sumie, obie partie będą kontro­
lować 115 głosów, o dwa więcej niż 
w poprzednim Parlamencie.

Socjaliści, którzy w czasie kam­
panii wyborczej domagali się wię­
kszych wkładów rządowych do eko­
nomii kraju, uzyskali najprawdo­
podobniej 67 miejsc, o dwa więcej 
niż poprzednio.

W dniu dzisiejszym, kiedy wia­
dome będą ostateczne wyniki wy­
borów, król Belgii Badouin w po­
rozumieniu z przywódcami partii 
podejmie decyzję odnośnie powoła­
nia nowego rządu.

Niedzielne wybory przebiegały 
bez zakłóceń. W sobotę, w miejsco­
wości Charleroi nastąpił wybuch 
bomby podłożonej przez ugrupo­
wania komunistyczne pod budynek, 
w którym znajdowały się biura 
fabryki metalurgicznej. Budynek 
ten sąsiadował z lokalem wybor­
czym.

W ubiegłym roku te same ugru­
powania komunistyczne, które przy­
znały się do podłożenia bomby w 
sobotę, odpowiedzialne były za 16 
wybuchów bombowych.

Nagroda Nobla 
z Medycyny 

Sztokholm. (UPI) — W dniu 
dzisiejszym podano do wiadomo­
ści, że laureatami tegorocznej 
Nagrody Nobla z medycyny są 
dwaj amerykańscy lekarze: dr. 
Michael Brown i Joseph L. Gold­
stein.

ZSSR Gwałci 
Porozumienie 

z 1972 r.
Washington (CST) — Podczas 

niedzielnej transmisji radiowej z 
Camp David — miejsca wypoczyn­
ku Prezydenta — Reagan oskarżył 
Związek Sowiecki o nieustanne 
gwałcenie porozumienia o broni 
przeciwrakietowej z 1972 r., przes­
trzeganego przez Stany Zjednoczo­
ne, w okresie prowadzenia badań 
nad projektem defensywy, znanym 
jako “Wojny gwiezdne”.

Prezydent Reagan powiedział 
również, iż ZSSR “nie chce się w 
ogóle przyznać do posiadania pro­
gramu obronnego’ ’. Zdaniem Prezy­
denta, jest to nie tylko “oszustwo’, 
ale też “niebezpieczne oszustwo dla 
ogólnego obrazu sytuacji świato­
wej , powodujące niemożliwość usta­
lenia tego, czego brakuje do utrzy­
mania pokoju”.

Reagan oznajmił, że program 
“Wojen gwiezdnych” (w jęz. ang. 
Strategie Defense Initiative; SDI) 
jest sprawą “kluczową do utrzy­
mania równowagi militarnej i 
ochrony wolności i swobód Zacho­
du, poprzez wytworzenie przeciw­
wagi do przemocy i terroru”.

“Sowieci od dłuższego czasu pro­
wadzą zaawansowane badania nad 
swą własną wersją SDI, ale nikomu 
o tym nie mówią. Mówią oni je­
dynie, USA nie powinny ani tego ro­
bić i ani posiadać takiej broni. Je­
steśmy przekonani, że prawie 10 
tys. naukowców i inżynierów so­
wieckich pracuje nad tamtejszym 
SDI” — powiedział Prezydent.

Reagan oświadczył, iż zdaniem 
ekspertów amerykańskich, ZSSR 
będzie posiadać gotowy system 
obrony SDI pod koniec tego wieku.

Jednym z przykładów złamania 
warunków porozumienia z 1972 r. 
jest — według Prezydenta — budo­
wa nowego radaru na środkowej 
Syberii.

Władze Francji 
Przeciwne 

Akcji Greenpeace
Papeete, Tahiti (CT) — Władze 

Francji ogłosiły w niedzielę, że stat­
ki flotylli “ekologistów”, tzw. “Green­
peace”, nie będą miały prawa poru­
szania się po wodach terytorialnych 
Polinezji Francuskiej. Paryż powo­
łał się przy tym na 19 art. Konwen­
cji Praw Morza ONZ.

Z Tahiti donoszą, że komodor flo­
tylli, Jonathon Castle, otrzymał już 
ostrzeżenie drogą radiową, ale, zgo­
dnie z komunikatami z pokładu śle­
dzącego flotyllę francuskiego okrętu 
wojennego, nie zmienił kursu i nadal 
podąża w stronę Papeeta, gdzie spo­
dziewany jest we wtorek. Ostatnia 
pozycja “Greenpeace” została okre­
ślona na “pobliże” atolu Mururoa, 
dzie znajduje się francuska baza broni 
nuklearnych na Pacyfiku (tzn. 800 
mil na zachód od Tahiti).

Castle, że swej strony, nadał ko­
munikat, iż silnik jego jednostki, 180 
— stopowego holownika oceanicznego, 
uległ awarii i musi zawinąć do Pape­
ete dla dokonania napraw.

Gaston Floss, prezydent terytorial­
nego rządu Polinezji Franc., odpowie­
dział odmownie, słuszenie prawdopo­
dobnie podejrzewając, że komunikat 
Castle’a jest wybiegiem zmierzają­
cym do osiągnięcia celu, jakim jest 
Papeete.

Onyszkiewicz, 
Romaszkiewicz, 
Kuroń, Aresztowani
“Bojkot Się Nie Udał”

— Powiedział
Rzecznik Urban
Warszawa (UPI, CT, CST) - W 

niedzielę odbyły się w Polsce pier­
wsze od pięciu lat wybory pow­
szechne. Rzecznik rządu reżimo­
wego Jerzy Urban poinformował, 
że frekwencja w punktach wybor­
czych była znacznie wyższa niż 
podczas poprzednich wyborów.

Oficjalne źródła rządowe podają, 
że do urn wyborczych przystąpiło 
75% uprawnionych do głosowania.

Lech Wałęsa nazwał wybory “far­
są” i zaapelował o ich bojkot. Nieza­
leżni kandydaci nie zostali dopusz­
czeni do udziału w wyborach, skła­
dających się z 460 miejsc poselskich 
Sejmu. Wałęsa obiecał opubliko­
wanie informacji dotyczących frek­
wencji wyborczej we wtorek.

Pomimo apeli, protestów, pla­
katów i napisów nawołujących do 
bojkotu, większość Polaków udała 
się do punktów wyborczych.

“Bojkot został zbojkotowany” — 
powiedział Urban — “społeczeń­
stwo wyraziło swoje poparcie dla 
polityki rządu.” Tylko księża kato­
liccy zignorowali wybory. Urban 
powiedział, że 20 tys. księży nie 
wzięło udziału w wyborach, dodał 
jednak, że “nie naruszyło to do- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Sekr. Baker
Na Temat Cięć 

w Budżecie
Washington (CT) — Sekretarz 

Departamentu Skarbu James Ba­
ker oświadczył w niedzielę, że ist­
nieje możliwość, iż przedłożony 
przez administrację rządową Kon­
gresowi plan zmniejszenia deficytu 
budżetowego — może być zrealizo­
wany bez wprowadzenia w życie 
podwyżki podatków; plan ten może 
jednakże wymagać cięć w wydat­
kach przeznaczonych na obronę.

Członkowie Izby oraz Senatu roz- 
poczną w tym tygodniu rozmowy 
na temat zatwierdzonego przez Se­
nat planu, który przwiduje stopniowe 
wyeliminowanie deficytu — do roku 
1991. Plan ten został zatwierdzony 
przeważającą ilością głosów w Se­
nacie i poparty przez Izbę. Pomimo 
tego jednak, nawet autorzy planu 
mają wątpliwości co do tego, czy 
realizacja planu będzie mogła przy­
czynić się do zahamowania rosną­
cego niedoboru finansowego.

Baker oświadczył, że uważa, iż 
będzie to możliwe, na drodze do 

Sekretarz Baker oświadczył, że 
uważa, iż będzie to możliwe. — 
Powiedział też, że jednym z pier­
wszych kroków na drodze do 
przeprowadzenia planu powinno 
być wyeliminowanie już w tym ro­
ku, a nie w przyszłym, programu 
określanego jako “revenue sha­
ring” (tj. dzielenia funduszów wpły­
wających z podatków przez stany). 
Administracja rządowa propono­
wała, aby to przeprowadzić; pro­
pozycja ta odrzucona została jed­
nak przez Kongres. Baker powie­
dział, że rząd nie może sobie pozwo­
lić na dalsze subsydiowanie Am- 
traku.

Zdominowany przez republika­
nów Senat ustalił w ubiegłym ty­
godniu priorytety, tj. cele, które 
muszą być zrealizowane w pier­
wszym rzędzie, w celu stopniowego 
wyeliminowania deficytu. W wy­
padku, jeśli Prezydent nie zastosuje 
się do zaleconych przez Kongres 
wytycznych — zajdzie koniecz­
ność przeprowadzenia cięć fundu­
szów przeznaczonych na wydatki. 
Ewentualne cięcia nie objęłyby 
jednakże takich propozycji jak “So­
cial Security”, odsetki od narodo­
wego zadłużenia.
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Przez łzy i białe zęby przysięgał 
krwawą zemstę nad szkopami. 
“Wykarczowali mnie — jęczał ci­
chutko — wygonili mnie z własnego 
łóżka, ale ja im się odpłacę”.

Obaj, wraz sekretarzem Handlu 
Malcolmem Baldridge będą zezna­
wać przed członkami subkomitetu 
Izby Reprezentantów zajmującego 
się wymianą handlową z zagranicą. 
Członkowie subkomitetu postano­
wili bowiem opracować nowe me­
tody rozwijania eksportu wyrobów 
amerykańskiego przemysłu i pro­
duktów rolnych.

Stwierdzamy stale, że w Chicago 
jest bardzo dużo młodzieży polskie­
go pochodzenia, a tak mało tylko 
zgłasza się do Harcerstwa. Ktoś 
słusznie powiedział, że z tym jest 
tak jak z grzybami w lesie, których 
może być bardzo dużo, ale jeśli nie 
wybierzemy się z koszem do lasu, 
grzybów nie będziemy mieli.

Zabawmy się zatem w zbieranie 
zuchów i harcerzy. Pójdźmy do 
szkół, zbierajmy swoich kolegów, 
przyjaciół. Pokażmy naszą cieka­
wą, porywającą pracę — a nie bę­
dziemy mieli kłopotów z powię­
kszeniem naszych jednostek. Zrób­
my wspólny wysiłek, by na Para­
dzie 3 Maja 1986 roku było nas jak 
niegdyś około tysiąca — zuchów, 
harcerek, harcerzy.

Już nie będą prow^izeni przez 
wodza, ale wspólnie z zastępowym 
będą stawać się prawdziwymi ty­
pami harcerskimi, na których w 
życiu wszyscy będą mogli polegać.

Takich 25 pasowanych harcerzy 
otrzymały tutejsze drużyny.

Trzeba jednak stwierdzić, że to 
zbyt mało na tak wielki ośrodek. Co 
roku każda drużyna powinna otrzy­
mać co najmniej po jednym zastę­
pie (7-8 chłopców) — a zatem około 
60 nowych harcerzy.

Sekretarz handlu Baldridge po­
wiedział, że w roku 1984 wartość 
wymiany handlowej ze Związkiem 
Sowieckim przekroczyła 3.3 miliar­
da doi. Baldridge dodał, że w ciągu 
“najbliższych kilku lat “mogłaby 
ona osiągnąć sumę 5 miliardów. Ta­
kie zwiększenie się wartości wy­
miany handlowej z ZSSR przyczyni­
łoby się do powstania około 50 tys. 
nowych stanowisk pracy.

Nie jest jednak pewne czy tak się 
stanie ponieważ “Związek Sowiecki 
nie jest jednym z głównych part­
nerów handlowych USA”

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia

MÓWIMY PO POLSKU

Występ Najmłodszych Tancerzy
W sobotę, 19 bm., o godz. 6:30 w 

parafii św. Pryscylii, 6969 W. Addi­
son — w McGovan Hall — w ra­
mach obchodu “Taste of St. Priscil­
la” — wystąpią najmłodsi tancerze 
z zespołu prowadzonego przez dh. 
K. Siemaszko.

Powodzenia.
Święto Niepodległości

Tegoroczną rocznicę odzyska­
nia niepodległości, 11 listopada 1918 
roku, społeczeństwo polskie w Chi­
cago uczci Mszą św. w niedzielę, 10 
listopada, o godz. 10:30 w kościele 
św. Jakuba — ul. Fullerton. We 
Mszy św. udział wezmą delegacje 
naszych hufców.
Wezwanie

Wzywamy Was, harcerki, harce­
rze do nas do “Wichrów” — harcer­
skiego zespołu chóralno-recytar- 
skiego. Chcesz nauczyć się śpiewu i 
deklamacji przyjdź na najbliższą 
próbę we wtorek, o godz. 7-mej do 
domu S.P.K. Nr 31 — 3242 N. Puła­
ski. Będzie to Twój wkład w Roku 
Jubileuszowym w budowę dobrego 
imienia Harcerstwa.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Pudel i Gestapo (III.)
“Będą Panie mogły nareszcie 

zrobić generalne sprzątanie”.
Ciotka Agatka zapaliła się do tego 

projektu i zaczęła wynosić dywany 
na podwórko. Przy okazji machała 
groźnie trzepaczką, “ale co będzie z 
Pudlem?” — spytały inne ciotki 
“Pudel” — mówił dalej Kuba — 
"będzie mieszkał u kolegów. Nie 
damy mu zginąć z głodu. Panie 
tymczasem niech odwołają wszel­
kie przewidziane wizyty na dzień 
dzisiejszy...”

Ciotka Maryla wybiegła zaraz na 
ulicę i krążąc po Wspólnej parę go­
dzin grzecznie odmawiała wizyty 
pośród napotykanych przechodniów. 
Tymczasem Pudel żegnał się z do­
mem i światem. Zapakował w 
gazety trochę bielizny. Pudel wa­
lizki nie miał. Zabrał ze sobą trochę 
jaj na twardo “na drogę” i śpiewa­
jąc piosenkę — “Góralu, czy ci nie 
żal” — opuścił ciotki. Pierwszego 
mnie spotkał zaszczyt goszczenia 
Pudla. Pamiętam, pocieszałem bie­
daka jak mogłem w niedoli. Wypi­
liśmy dwie butelki z białą główką. 
Pudel nieczuły był na wszystko.

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

KSIĄŻKA UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Bonn. (UPI) — Biuro zachodnio- 
niemieckiej prokuratury federalnej 
podało wczoraj do wiadomości, że 
aresztowano 34-letniego przemysłow­
ca z Heilbronnu, który podejrzany 
jest o prowadzenie działalności szpie­
gowskiej na rzecz Niemiec Wschod­
nich. Nazwisko aresztowanego nie 
zostało na razie ujawnione.

Jest to już dziesiąty z kolei wypa­
dek ujawnienia afery szpiegowskiej ’ 
na terenie RFN, od sierpnia, tj. od 
czasu ucieczki do NRD sekretarki 
zachodnio-niemieckiego ministra eko­
nomii.

Aresztowany jest członkiem neo­
nazistowskiej Narodowej Partii De­
mokratycznej.

Prokurator federalny Kurt Reb- 
mann oświadczył, że aresztowany od­
był osiem podróży do krajów bloku 
sowieckiego w celu dostarczenia in­
formacji na temat zachodnio nie­
mieckich skrajnych działaczy prawi­
cowych. Prokurator powiedział, że i 
aresztowany otrzymywał za każdym i 
z razem, za dostarczone informacje ' 
po $200.

Władze w Bonn stwierdziły, że Na­
rodowa Partia Demokratyczna przy- , 
jęła pewne zasady partii hitlerow- i 
skiej. Odbyte w ubiegłym miesiącu 
we Frankfurcie spotkanie członków 
partii doprowadziło do śmierci jed­
nego z lewicowych demonstrantów 
oraz stało się punktem wyjścia trwa- ( 
jących przez cztery dni zamieszek. i

Narodowa Partia Demokratyczna, I 
która twierdzi, że posiada 10,000 1 
członków, domaga się wydalenia z 1 
Niemiec Zachodnich obcokrajowców, ( 
połączenia z NRD oraz odzyskania ( 
niemieckich terenów utraconych w 1 
wyniku drugiej wojny światowej. '

Aresztowanie 
Neonazisty 

w RFN

Washington (CST) — Chociaż 
Związek Sowiecki wprowadza nowe 
reformy ekonomiczne, amerykań­
skie firmy nie zobaczą zbyt wiele 
rubli. Gotówka będzie najprawdo­
podobniej płynąć z Sowietów do Ja­
ponii i Europy Zachodniej. W rezul­
tacie tego, inne kraje będą mogły 
rozprawić się z bezrobociem i obcy, 
a nie amerykańscy farmerzy będą 
sprzedawać swoje zboże do ZSSR.

Taką opinię wygłosili przewod­
niczący rad nadzorczych dwóch 
firm amerykańskich; Donald Ken­
dall, reprezentujący koncern Pepsi 
Co i Dwayne Andreas z Archer Da­
niels Midland Co.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1300 • 621-1100

BIURA PRAWNE 
JOHNA ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Koło Przyjaciół Harcerstwa
Myśli o Pracy Harcerskiej

Już w najbliższą sobotę, 17 bm., o 
godzinie 7:30 spotykamy się na “Je­
siennej Zabawie” naszego Koła — 
w sali przy parafii św. Józefa, 5000 
N. Cumberland.

Nasze Hufce harcerek i harcerzy 
z okazji roku Jubileuszowego — 
pragną ożywić swą pracę. Z tym łą­
czą się jednak większe wydatki — 
dlatego nasze Koło stale zabiega, by 
nie brakło koniecznych na to fundu­
szów. Nie prosi jednak o donacje, 
ale urządza zabawę za zabawą — na 
których bawiąc się w miłym oto­
czeniu, swym skromnym biletem 
wzbogacamy kasę Koła.

A zatem już w najbliższą sobotę 
zapraszamy do jak najliczniejszego 
spotkania rodziców i wszystkich, 
którzy lubią tańczyć, a chcą pomóc 
w pracy harcerskiej. Dla ułatwie­
nia sobie i organizatorom zatelefo­
nujmy pod 685-9571 lub 776-6641.

Spotkajmy się tam przy dźwię­
kach orkiestry “Progress”.
Nowi Harcerze

Co roku po wakacjach na począt­
ku nowego okresu pracy harcer­
skiej hufce przeżywają uroczysty 
moment przejścia zuchów do dru­
żyn harcerskich.

U harcerzy wiąże się to ze starą 
polską tradycją rycerską — paso­
wania. Podobnie jak w średniowie­
czu pasowano giermków na rycerzy 
— na zakończenie wielkich tur­
niejów rycerskich lub w przdedniu 
walnej bitwy, określanej jako “Wiel­
ka Potrzeba”.

Harcerze dziś przeżywają swoje 
75-lecie — toteż jakby przygotowa­
nie do wielkiej ofensywy — “wyp­
rawy do 100-lecia Z.H.P.”. I oto w 
sobotę, 5 października, 25 zuchów — 
kończących 11 lat i swe radosne, 
beztroskie zuchowanie, w którym 
poprzez zabawę stawali się coraz 
dzielniejszymi, poznawali świat, 
uczyli się współżycia z innymi, 
wdrażając się w miłość Boga i Pol­
ski — tak przygotowanych stanęło 
do potrójnej służby w drużynach.

Sprawa wyjaśniła się na drugi 
dzień. Okazało się, że Pudel jako 
kandydat do Szkoły Technicznej na 
Polnej, musiał podobnie jak inni 
przejść osobistą indagację w urzę­
dzie na Alei Szucha. Była to mało 
znacząca formalność. Pudel nie 
dowierzał. Nie stawił się w urzędzie 
Gestapo na Al. Szucha i tułał się po 
mieszkaniach kolegów przez dwa 
tygodnie.

Ciotki dowiedziawszy się, że Pu­
del ma brudną bieliznę, i że chodzi 
wysoce zaniedbany, zażądały jego 
powrotu. Pudel opierał się jednak 
dalej. Dopiero na wiadomość od 
ciotek, że po gruntownym sprząta­
niu dom ich w charakterze “otwar­
tego” zaczął swój sezon letni i że do 
kompletu Pudla tylko brakuje Pu­
del zakończył tułaczkę i powrócił 
natychmiast do ciotek.

Stanisław Nowakowski

Donald Kendall, który powrócił 
niedawno z Moskwy, twierdzi, że 
‘ ‘wszystko jest możliwe’ ’, gdyż nowy 
sowiecki przywódca Michaił Gor­
baczow “jest człowiekiem pełnym 
energii’ ’. Kendall uważa że nowe re­
formy wprowadzane przez Gorba­
czowa mogą przyczynić się do na­
wiązania szerszej współpracy w 
handlu zagranicznym pomiędzy 
USA i ZSSR.

Zmiany w Sądzie 
Apelacyjnym

Washington (CT) — Przedstawi­
ciel Białego Domu, który prosił o 
nie ujawnianie jego nazwiska, oświad­
czył, iż Reagan planuje mianować 
do Sądu Apelacyjnego byłego sena­
tora Jamesa Buckley’a i Michaela 
Horowitza, znanych ze swych kon­
serwatywnych zapatrywań, po to 
aby osłabić dominację liberałów w 
tymże sądzie.

Federalny Sąd Apelacyjny rozpa­
truje sprawy różnego typu — od 
spraw o prawa obywatelskie po sp­
rawy, dotyczące ochrony środowi­
ska.

“Odmienna” Rzeka
Wszystkie rzeki na obszarze Pol­

ski płyną na północ i kończą swój 
bieg w Bałtyku, lub większych 
rzekach wpadających do niego. Ale 
jedna zmierza w odwrotnym kie­
runku. Nazywa się Strwiąż, a wypły­
wa z Bieszczadów w okolicy Us- 
trzysk Dolnych i swój bieg kończy w 
Dniestrze, który wpada do Morza 
Czarnego.

OBSZERNE informacje przecry- 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Kronika Harcerska
'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

698-1776
(Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe)

5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Myśl
Ironia jest zawsze przejawem pew­

nej przewagi; ironizujemy na temat 
tego, co mniejsze, słabsze, naiwniej­
sze niż my....

Wymiana Handlowa 
z ZSSR

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV

MIŁOŚĆ Część
71

— I dlatego woli pani nie mieć nic do czynienia z wielkimi rzeczami. 
Małe rzeczy mogą służyć wielkim — poprawił — ale dziś w Polsce 
służą zbyt wielu nieprawościom. I my walczymy właśnie o to, żeby to 
pani ukochane codzienne życie zaczęło wreszcie służyć nieco godniej­
szym celom.

— Tak — poddała się z westchnieniem Agnieszka. — Wy jesteście 
ofiarnikami, ludźmi wielkiego ducha. Takim przyziemnym typom, 
jak ja, pozostaje schylić przed wami głowę.

— Mówi pani „przyziemnym”, a w duchu pyszni się, że niby to 
posiadła tajemnicę sensu wszystkich rzeczy, której my, biedacy, od­
dani doktrynerskim celom, nie dostrzegamy.

— Czyta pan w myślach — uśmiechnęła się. — Tak, czasem tak 
mi się zdaje. Burzyć chcecie żywiołowo, f budować tylko rozumem 
i tylko materialną, zewnętrzną rzeczywistość. Nasłuchałam się tego 
w Warszawie u naszej dawnej nauczycielki, Marii Hłasko.

— Pani zna Marię Hłasko? Tiens? Nieraz u niej bywałem. A wra­
cając do rzeczy, to rozum właśnie jest na to, żeby urządzać tę materialną 
rzeczywistość. A do czego to dobre urządzenie życia ma dalej służyć, , 
to już przyszłość pokaże. Zarzucają nam, że widzimy w nim cel sam 
dla siebie. To nieprawda. Każdy ma na myśli coś więcej. Może to 
właśnie będzie przygotowanie gruntu do rozkwitu tego duchowego 
pierwiastka, co prowadzi ludzi w zaświaty czy tam gdzie. W tę nie­
skończoność, która się pani tak podoba. Chociaż to są właściwie 
nieokreślone słowa. Używa się ich, kiedy się nie wie, dokąd się dąży. 
Pokrywa się nimi brak poglądu na świat...

— O, można bardzo dobrze wiedzieć, czym są te nieokreślone rze­
czy, chociaż trudno je nazwać. I one mogą dawać daleko lepsze, choć 
na pozór skromne rezultaty życiowe, niż wyznawanie ściśle określo­
nych dogmatów...

— Ten pani zapał do pożytecznych, skromnych zadań życia, to 
tylko wykręcanie się od walki ze złem...

— Nieprawda! Ja nie zamykam oczu na zło. Przeciwnie. Myślę 
nawet, że ono jest nieuniknione jak śmierć. I walka z nim też jest 
nieunikniona. Ale ja będę walczyć na swój sposób.

— Ja, ja! Och, ten indywidualizm!...
— Nie jestem indywidualistką. Właśnie ja nie jestem. Ach, żebym 

to umiała panu wytłumaczyć! — wykrzyknęła, jakby sama czymś 
w sobie zaskoczona. — Jezioro — oznajmiła po chwili.

Stali na łące, nad brzegiem zarośniętym wierzbami, które przy­
pomniały Agnieszce Serbinów. Był już zmierzch, ale tafla wód roz­
widniła go naraz osobliwym bezbarwnym blaskiem.

— A ja nie mam wcale wyłącznie rozumowego stosunku do życia — 
zastrzegł się Marcin. — Całkiem przeciwnie.

— Ja wiem — zapewniła go Agnieszka. — I dlaczegośmy się tak 
pokłócili? Teraz pan pewno żałuje, że nie poszedł na Signal.

— Nie. Żałuję, że już musimy wracać. I to prędko.
— Prawda. Śpieszmy się, śpieszmy — nagliła Agnieszka. — Pan 

się przeze mnie spóźni. Tylko niech pan mnie już nie agituje. Pan, 
zdaje się, należy do takich, co to: gdzie stanie, tam powie kazanie.

— Masz ci los. To przecież pani mnie tu wciąż pouczała.
— Niech się pan nie gniewa. Ja się może więcej zgadzam z panem, 

niż pan myśli.
— Pewno tylko dlatego, że nie lubi pani przeczyć. Ale to nic. 

Ja bym chciał wziąć pod rękę. Można?
— Tak.
— O, teraz dopiero jest dobrze — ucieszył się przygarnąwszy jej 

ramię. — Dobrze?
— Trochę dobrze.
Pięli się w milczeniu pod górę. Już w mieście Marcin obejrzał się 

jak obudzony ze snu.
— Co to? Myśmy już minęli ten dom, gdzie mam zebranie. Mógł­

bym tak iść sto mil.
— A czy to nie u Sztoka to zebranie? Ja nic nie mówiłam; bo 

myślałam, że idziemy do Sztoka — usprawiedliwiała się Agnieszka 
zażenowana.

— Nie u Sztoka. Wracajmy. O, już. To tu. Wszyscy pewno dawno 
czekają. A ja przyjdę i będę mówił od rzeczy.

— Nie, dlaczego? Znowu „nie” — zaśmiała się sama z siebie 
Agnieszka.

— Kiedyż panią zobaczę?
— No... chyba jutro na obiedzie.
— A potem pójdziemy się przejść.
— Nie wiem. Do widzenia panu. Bardzo dziękuję.
— Cóż pani tak ucieka?
— Przecież nie możemy tu stać pod drzwiami. Tam na pana czekają. 

Do widzenia do jutra.
Spotkali się jednak nie przy obiedzie. Bo kiedy Agnieszka nastę- 

pnego dnia wybiegła na siódmą do uniwersytetu, zobaczyła Marcina 
Śniadowskiego chodzącego tam i na powrót w pobliżu jej domu. 
Czekał, żeby ją odprowadzić.

Niebawem Agnieszka przestała zupełnie chodzić do biblioteki uni­
wersyteckiej, ponieważ całe popołudnia zajmowały jej spotkania 
z Marcinem. Nie powracali już do sprawy, która ich poróżniła na 
pierwszym spacerze, jakby w poczuciu, że łączy ich podobieństwo 
głębszej natury niż podobieństwo poglądów, na. skutek czego przyje­
mnie im było rozmawiać nawet o rzeczach błahych. Zaraz od Sztoka 
szli wałęsać się między podmiejskimi winnicami, zajęci głównie oglą­
daniem nadciągającej wiosny. I Agnieszka nie wiedziała, czy cieszy 
się, że wiosna, czy że chodzi z Marcinem. Bo jej początkowe niespo­
kojne uniesienie w stosunku do niego zaczęło się jakby wyczerpywać. 
Coraz częściej wracała myślą do zaniedbanych studiów i coraz czę­
ściej doznawała wrażenia, że wołałaby być w bibliotece albo w domu 
nad notatkami, niż włóczyć się bez końca we dwoje. Miała chęć ukró­
cić ich zbyt częste przebywanie ze sobą, a gdy mimo to nie mogła się 
nigdy wyrzec żadnego z codziennych spotkań, wyrzucała sobie, że 
może kieruje nią ciekawość czy próżność, podobnie jak Natalią 
w stosunkach z Nussenem. Ale pewnego dnia spostrzegła, że Marcin 
idzie jakby na rękę jej usposobieniu. Stał się powściągliwszy w sło­
wach i nie dążył już tak uparcie do widywania się. Co najwyżej odpro­
wadzał Agnieszkę od Sztoka, raczej smutny niż ożywiony, a jego 
stanowcze pożegnania u progu domu na St. Roch, częściej, nieoczeki­
wanie na jakimś rogu ulicy, miały cechę niemal ucieczki. Agnieszka 
zatrwożyła się. Na próżno powtarzała sobie, że bardzo dobrze, tego 
chciała, wróci do porzuconej pracy. To się nie dało zrobić. W audy­
torium, wśród najbardziej skupionej uwagi, łapała się na tym, że za­
miast notatek z wykładu, pisze: „Tout passe, tout casse, tout lasse” — 
albo że zamiast słuchać, myśli, czy Marcin i dziś się z nią też nie umó­
wi.

ADWOKAT
D. GILNA

Rozwody w Polsce i USA • Uszkodzenia cielesne
Jazda w stanie nietrzeźwym • Sprawy kryminalne
Odszkodowania • Kupno-sprzedaż
Sprawy imigracyjne interesów
Sprawy żwiązane z nieporozumieniami między kupującym samochód 
a dealerem.
Tel.: 825-3184

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412

Filia w okolicy Chicago/Ashland

"POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen- 
ńe uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK związkowy

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60046
(Na C.O.D. nie wysyłamy.) u
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
W czwartek, 10 i piątek 11 paździer­

nika w siedzibie własnej przy 6100 
N. Cicero Ave. w Chicago odbyło się 
posiedzenie Zarządu Centralnego ZNP 
pod przewodnictwem prezesa Aloj­
zego A. Mazewskiego. W zebraniu 
wziął również udział cenzor ZNP Hi­
lary Czaplicki z Filadelfii.

Po sprawdzeniu obecności przez se­
kretarza Emila Kolasę i przyjęciu 
protokółu z poprzedniego zebrania, 
prezes Mazewski zwrócił się do obec­
nych z prośbą o powstanie i uczczenie 
pamięci zmarłych członkiń i członków 
Związku Narodowego Polskiego.

Uczczenie Pamięci Zmarłych
Powołani wolą Pana Wszechmoc­

nego, opuścili nasze szeregi następu­
jący Bracia i Siostry nasi, długoletni 
członkowie Związku:

JOSEPH MICHALOJKO, członek 
Gr 411 w New Castle, Pa. Był przez 
20 lat sekretarzem finansowym Gru­
py oraz skarbnikiem Gminy 64 przez 
39 lat, jak też organizatorem Grupy 
przez 38 lat. Był również sekretarzem 
8 Okręgu oraz delegatem na Sejmy: 
37, 38 i 39.

RYSZARD SZLENKIER, członek 
Gr. 1547 w Detroit. Do śmierci speł­
niał obowiązki sekretarza finanso­
wego Grupy przez ostatnie 24 lata, 
jak też był przedstawicielem sprze­
daży polis ubezpieczeniowych przez 
24 lata i delegatem na Sejmy: 36, 
37, 38 i 39.

STANLEY SOBOLEWSKI, członek 
Grupy 630 w West Lynn, Mass. Był 
sekretarzem fin. przez 39 lat oraz 
sprzedawcą polis w Gminie 59 przez 
48 lat, jak też delegatem na Sejmy 
31 i 34.

STEPHANIA PYRCHLA, członkini 
Gr. 1900 w Chicago. W chwili śmierci 
była fin. sekretarką od 12 lat.

EDWARD BODZIUCH, członek Gr. 
433 w Streator, Ill. Były prezes Grupy 
przez 7 lat, prezes Gminy 14 przez 
8 lat. Był również delegatem na Sej­
my 38 i 39.

RUTH E. LIPKA, członkini Gr. 339 
w Baltimore, Md. Była sekr. finan­
sową Grupy przez 11 lat i prot. przez 
7 lat, a prezeskąGminy 21 przez 6 lat.

Po śmierci Benedykta Gomołka, 
przejęła obowiązki sekr. fin. Grup 
60, 487 i 1369. Była delegatką na 
Sejmy 38 i 39.

JOSEPH W. SUCHECKI, członek 
Gr 656 w Old Forge, Pa. Była pre­
zeską Grupy przez dwa lata i Gminy

JOSEPH W. SUCHECKI, członek 
Gr. 656 w Old Forge Pa. Był pre­
zesem Grupy przez dwa lata i Gminy 
131 również przez dwa lata.

ADAM BRZOSTOWICZ, członek Gr. 
2716 w Milwaukee, Wis. Przez 46 lat 
zajmował stanowisko sekretarza fin. 
Grupy oraz sprzedawcy polis od 1942 
r. Był delegatem na Sejmy 32 i 33.

philip turbak, członek Gr. 694 w 
Chicago, pracownik Związku przez 
wiele lat, sekretarz finansowy Grupy 
przez 32 lata, delegat na 32 Sejm.

PHILIP TURBAK, członek Gr. 694 w 
byłego skarbnika Związku Narodo­
wego Polskiego.

LOUISE TURBAK, członkini Gr. 
694 w Chicago, żona Filipa Turbaka. 
Ich śmierć nastąpiła tego samego 
dnia.

CHRISTINE DANCEWICZ, człon­
kini Gr. 1063 w Webster, Mass., żona 
byłego śp. dyrektora Związku, Józefa 
Dancewicza.

Cześć ich pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci i 

Sióstr naszych zmarłych w czasie od 
ostatniego posiedzenia naszego.

Grupom i Gminom wyrażamy żal.
Rodzinom Zmarłych wyrażamy 

głębokie współczucie.

Sprawozdanie
Prezesa Mazewskiego

Sprawozdanie Prezesa Mazew­
skiego obejmuje okres od 9 lipca br. 
do 5 października i dotyczy przede 
wszystkim działalności poza normal­
nymi obowiązkami spełnianymi w 
biurze jako prezes największej Pol­
sko-Amerykańskiej organizacji brat­
niej pomocy.

9 lipca br.—Prezes odbył konferen­
cję z cenzorem ZNP Hilarym Cza­
plickim w Harrisburg, Pa. Tematem 
tej konferencji były sprawy związane 
z Kolegium Związkowym Alliance 
College. Tego samego dnia odbyło się 
spotkanie z przedstawicielami stano­
wego wydziału do spraw wyższych 
uczelni.

14 lipca—odbyła się w kościele św. 
Jacka demonstracja zorganizowana 
z okazji Tygodnia Narodów Ujarzmio­
nych. Prezes Mazewski wygłosił na 
tej manifestacji główne przemówie­
nie, które przyjęte było z entuzjaz­
mem przez zgromadzonych reprezen­
tantów kilkunastu narodów zniewolo­
nych przez Rosję Sowiecką.

15 lipca—wraz z członkami egze­
kutywy ZNP konferował Prezes z

doradcami banku Continental na te 
mat inwestvcji.

16 lipca—na terenie Alliance Col­
lege odbyło się spotkanie na którym 
dokonano wyboru nowego rektora 
Uczelni po rezygnacji z tego stano­
wiska dr. Kowalskiego. Przeprowa­
dzono rozmowy z kilkoma kandyda­
tami i zdecydowano się na dr. Larry 
E. Nanns.

W dniach od 18 do 19 lipca odbyło 
się posiedzenie Zarządu i Dyrekcji 
ZNP, po którym w następnych dwóch 
dniach odbywały się specjalne kon­
ferencje dotyczące programów zdo­
bywania nowych członków do Orga­
nizacji. Zebrania te, w których wziął 
również udział Franciszek Spula, 
dyrektor wydziału sprzedaży ubez­
pieczeń i Edward Dziewulski — dy­
rektor działu informacji, trwały od 
godz. 9 rano do 12:30 po poł. 20 lipca.

21 lipca—Prezes uczestniczył w 
Dniu Młodzieży Okr. 13 ZNP, jaki 
odbywał się na terenie Obozu Mło­
dzieżowego Okr. 12 i 13 w Yorkville, 
Ill. Komisarką okr. 13 jest Kazimiera 
Pytel, komisarzem Stanisław Scibło.

25 lipca—odbyły się uroczystości 
100-lecia uczelni polonijnej Orchard 
Lake, w których aktywnie uczestni­
czył prezes Mazewski. W imieniu 
Związku i Kongresu złożył zasłużonej 
Jubilatce życzenia. Wraz z prezesem 
w uroczystości z ramienia ZNP ucze­
stniczyli : Edward Moskal — skarb­
nik, dyrektor — Paweł Odrobina, ko­
misarze : Wilhelm Wolf i Helena Ku­
jawski, oraz były dyrektor Michał 
Odrobina, b. komisarze: Józef Kra- 
wulski, Maria Kozerski oraz Stella 
Lemanek.

2 sierpnia—Prezes uczestniczył w 
50-leciu Muzeum Polskiego w Ame­
ryce.

6 sierpnia—poświęcony był spotka­
niom w Washingtonie, D.C. Szczegóły 
tych spotkań zamieściliśmy w “Dzien­
niku” natychmiast po powrocie pre­
zesa Mazewskiego z Washington.

mitetu golfowego jest tam Joseph 
Pinksaw.

Turniej był doskonale zorganizo­
wany, przyjęto wszystkich zawodni­
ków bardzo gościnnie.

Oficjalnie Związek reprezentowali: 
wiceprezes Antoni Piwowarczyk, 
który jest przewodniczącym Komite­
tu Sportu i Młodzieży, oraz członko­
wie tego komitetu, dyrektorzy Helena 
Piotrowska i Stanisław Leśniewski, 
który wręczał nagrody zwycięzcom.

Oprócz nich, obecni również byli: 
skarbnik ZNP Edward Moskal, dy­
rektorzy : Feliks Hujarski, Jan Ramza 
i Stanley Jendzejec; komisarze: Zo­
fia Michaels, Leo Jankowiak i Ed­
ward Gómikiewicz; były wicecenzor 
Antoni Czeleń i były komisarz Roman 
Kopłacki, oraz Estella Lemanek.

Mayor Monaca, John Antoline, przy­
witał wszystkich uczestników tur­
nieju.

Gratuluję wiceprezesowie Antonie­
mu Piwowarczykowi i Komitetowi 
Sportu i Młodzieży, oraz Josephowi 
Pinksaw, jak również komitetowi or­
ganizacyjnemu, dobrze wykonanego 
zadania.

9 sierpnia—odbyło się zebranie ma­
jące na celu powołanie do życia spe­
cjalnej fundacji niesienia pomocy pol­
skim szkołom sobotnim. Szczególnie 
chodzi o pomoc materialną przy kup­
nie podręczników, pomocy nauko­
wych, wynajmowaniu pomieszczeń 
do nauki itd. W zebraniu tym wzięli 
udział przedstawiciele szkół polskich 
oraz reprezentanci zainteresowanych 
organizacji.

Prezes otrzymał też zawiadomienie 
z USS Arizona, z Pearl Harbor na 
Hawajach, że specjalna tablica z brą­
zu upamiętniająca Amerykanów pol­
skiego pochodzenia poległych na 
wszystkich frontach w obronie Ojczy­
zny, ufundowana przez Związek Na­
rodowy Polski, zostanie wmurowana 
tam 1 września br.

IN MKMORY OF ALL SERVICEMEN

and In particular Americans of Polish a&seisH | 
who have given their Ilves for their 
like their predecessors who fought ail Over . 

the Globe under the banner,

"For their Freedom and Ours * 
POLISH NATIONAL ALLIANCE 

Of the United States of North AmerUa

7 sierpnia—złożył wizytę w biurze 
ZNP biskup Mlyszek z Krakowa. Po 
południu w towarzystwie wiceprezeski 
Heleny Szymanowicz, prezes Mazew- 
skie powitał na lotnisku O’Hare małą 
Joasię Kowalską, która w szpitalu 
Deborah przeszła operację serca.

Dziecko przybyło wraz z matką do 
Chicago w odwiedziny do babci. Joa­
sia przeszła operację dzięki akcji 
prowadzonej przez fundację, w której 
bardzo aktywny jest Stanley Fry- 
czyński.

14 sierpnia—Prezes uczestniczył w 
specjalnym przyjęciu wydanym na 
cześć ks. Donalda Bilińskiego, kusto­
sza Muzeum Polskiego w Ameryce 
przechodzącego na emeryturę.

15 sierpnia—odbyło się zebranie Ko­
mitetu Wykonawczego Zarządu Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej.

W dniach 16 i 17 sierpnia prezes 
Mazewski uczestniczył w krajowym 
turnieju golfowym urządzanym przez 
ZNP. Gospodarzem tegorocznego tur­
nieju była Grupa 841; odbywał się on 
w Monaca, Pa. Przewodniczącym ko-

Zabawa Jesienna 
Szkoły Chopina 

w Palatine
Zarząd szkoły serdecznie zapra­

sza na zabawę jesienną, która od­
będzie się w pięknej sali Plum Gro­
ve Country Club, 400 Park Dr., Pa­
latine, w sobotę, 19 października. 
Początek o godz. 8 wiecz. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Relax”. 
Własny bar i bufet obficie zaopa­
trzone.

Całkowity dochód przeznaczony 
jest na dalszy rozwój szkoły.

Po rezerwacje prosimy telefono­
wać: 392-9810 lub 359-9539.

K. Nowacki, prezes; 
W. Barczyk, kier. 

Dzień 22 sierpnia—był historycznym 
dniem dla mieszkańców Illinois. Gu­
bernator James Thompson podpisał 
ustawę stanową na podstawie której, 
pierwszy poniedziałek marca będzie 
świętem Pułaskiego obchodzonym w 
szkołach i bankach całego stanu. Uro­
czystość podpisania tej ustawy odbyła 
się w domu Młodzieży Okr. 13 ZNP.

Bylismj organizatorami spotkania, 
mając jedynie 48 godzin na przygo­
towanie całej imprezy.

W sobotę, 24 sierpnia byliśmy spon­
sorami pikniku dla pracowników biur 
związkowych, który odbył się w Obo­
zie Młodzieżowym w Yorkville, Ill.

W niedzielę, 25 sierpnia — prezes 
Mazewski wziął udział w tradycyj­
nych, dorocznych “Dożynkach” urzą­
dzanych przez Związek Przyjaciół Wsi 
Polskiej. Prezes przemówił do licznie 
zebranych uczestników. Na tej impre­
zie obecni również byli: wiceprezeska 
Helena Szymanowicz i dyrektor Kazi­
mierz Musielak.

(ciąg dalszy jutro)

Zabawa Jesienna 
Klubu Błażowian

Klub Błażowian serdecznie zap­
rasza na “Zabawę jesienną”, która 
odbędzie się w sobotę, 19 paździer­
nika, w sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave. Początek o godz. 8 
wiecz.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Pasierb Band”. Bilety są po $5 od 
osoby. Bufet i bar obficie zaopa­
trzone. (

Komitet przygotował wiele atrak­
cji i zapewnia wszystkich uczest­
ników, że wesoło się zabawią.

P. Jastrzębski, prezes; 
H. Nowak, sekr. prot.;

B. Panek, koresp.

Zabawa Jesienna 
w Polskiej Szkole 

Im. Gen. Sikorskiego
Zarząd Polskiej Szkoły im. gen. 

Władysława Sikorskiego w Addison 
II., dziękuje tym wszystkim, którzy 
poprzez branie udziału w dorocznych 
jesiennych zabawach, przyczynili się 
do utworzenia naszej szkoły.

Jednocześnie informujemy, że na­
stępna zabawa odbędzie się w sobotę 
26 października br. w sali placówki 
90 S.W.A.P., 6005 West Irving Park 
Rd., w Chicago. Dochód jak zwykle 
w całości przeznaczony jest na utrzy­
manie szkoły.

Prosimy więc w dalszym ciągu 
o poparcie tak wzniosłego celu, jakim 
jest przetrwanie języka i kultury 
naszych ojców, a przekazana naszemu 
potomstwu w sobotnich szkołach pol­
skich.

Zabawa rozpocznie się o godz. 8-mej 
wieczorem, bufet i bar obficie zaopa­
trzone. Gra orkiestra doborowa “Per- 
fex”. Serdecznie zapraszamy.

Adolf Kociubiński — prezes 
Janusz Boksa — kierownik szkoły

Biblioteka
Muzeum Polskiego

Biblioteka przy Muzeum Polskim 
w Chicago zawiadamia swoich czy­
telników o nowych godzinach otwar­
cia:

Poniedziałek 12:15 do 8:00 wieczo­
rem; wtorek 10:00 do. 4:00; środa 
10:00 do6:00; czwartek 10:00do 4:00; 
piątek 10:00do 4:00; sobota i niedziela 
zamknięte.

Zabawa Towarzyska
Koła SPK Nr. 15

Zarząd Koła SPK Nr. 15 uprzejmie 
zaprasza na “Zabawę Towarzyską” 
— losowanie fantów —, która odbędzie 
się w niedzielę, 20 października br., 
w siedzibie “Polish Legion of Ame­
rican Veterans”, 3024 N. Laramie 
Ave., Chicago. Początek o godzinie 
2-giej po południu.

Kazimierz Iwanicki — prezes 
Kazimierz Stawicki — sekr.

Z Uroczystości Ku Czci 
Ojca Św. Jana Pawła II

U

W niedzielę 1 września br. w para­
fii Najświętszego Serca Pana Jezu­
sa, 4619 S. Wolcott Ave., w Chicago, 
odbyła się piękna uroczystość, pod­
czas której oddano cześć Ojcu Sw. 
Janowi Pawłowi II, z okazji jego 65 
rocznicy urodzin, które obchodził 18 
maja.

Licznie zebrani uczestnicy uro­
czystości w procesji nieśli 65 świe­
czek, tyle ile lat liczy Papież.

Mszę św. odprawił ks. biskup Alf­
red Abramowicz, który również 
wygłosił okolicznościowe kazanie.

W czasie Mszy św. wręczono 25 
(certyfikatów) dyplomów błogo­
sławieństwa podpisanych przez Oj­
ca Świętego. Między innymi taki 
dyplom otrzymała Jean Binkowski, 
komisarka Okręgu 12 Wydziału Ko­
biet. Na załączonym zdjęciu jest 
Jean Binkowski, biskup Abramo­
wicz i Mieczysław A. Binkowski.

Po Mszy św. odbył się uroczysty 
bankiet, w którym wziął również 
udział ks. biskup Alfred Abramo- 
wicz.Wiele zdjęć z tej uroczystości 
będzie zamieszczonych w specjal­
nym pamiętniku, który zostanie 
wydany w 1986 roku.

Wszystkim uczestnikom uroczy­

stości należą się wyrazy podzięko­
wania. Równocześnie zapraszamy 
wszystkich przyjaciół na uroczy­
stość, która odbędzie się w niedzie­
lę, 27 października w parafii Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa, 4619 
S. Wolcott. Uroczystość ta będzie 
zorganizowana z okazji 6 — rocz­
nicy pobytu w Chicago Ojca Świę­
tego oraz 7 rocznicy powstania Ko­
mitetu Historycznej Pamiątki Ojca 
Św. Jana Pawła II.

Komitet Historycznej Pamiątki 
zbudował na gruntach klasztornych 
OO. Karmelitów Bosych w Mun­
ster, Ind. salę nazwaną imieniem 
Ojca Świętego Jana Pawła II. W 
tym roku zakupiono do niej 101 
krzeseł, na których są tabliczki z 
nazwiskami fundatorów.

W niedzielę, 27 października, bę­
dzie odprawiona Msza św. w inten­
cji Ojca Sw. i wszystkich funda­
torów. Po Mszy św. odbędzie się 
bankiet, na który są bilety po $15. Po 
rezerwacje można telefonować na 
nr 471-3617 w godzinach rannych 
lub późnym wieczorem.

Za Komitet:
M. Binkowski, przewodn.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sejmik Okręgu XII ZNP
Komisarz Okręgu 12 Związku 

Narodowego Polskiego zwołuje na 
niedzielę, 27 października, na godz. 
1:00 po poł. Sejmik Okręgu 12 ZNP.

Sejmik odbędzie się w sali Wete­
ranów, Placówki 14, 4139 S. Kedzie 
Avenue.

Gminy są proszone o wysłanie 
pełnej liczby przysługujących im 
delegatów lub delegatek, czyli po 
jednym lub jednej delegatce na 500 
członków prawnych i pełnoletnich.

Gminy liczące mniejszą liczbę 
członków uprawnione są do jednego 
lub jednej delegatki.

Mandaty muszą być podpisane 
przez Zarząd Gminy i należy je 
przesłać na ręce Komisarza Okręgu

Zebranie Gr. 2742 ZNP 
Tow. Wolność Ludu

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 
2742 ZNP zaprasza na posiedzenie, 
które odbędzie się w niedzielę, 20 
października, w sali Parku Holstein, 
2200 N. Oakley Ave., o godz. 1:30 po 
poł. Prosimy członków o zapłacenie 
swego podatku asekuracyjnego, w 
tym miesiącu.

Zaplanowaliśmy grupę członków 
wspierających. Zachęcamy do zain­
teresowania się tym planem. Osoby 
mogą być członkiem wspierającym 
po opłaceniu $3 rocznie i będą mogli 
korzystać z różnych przywilejów.

Apelujemy o zapisanie małoletnich 
członków od naszej organizacji, w 
której mogą korzystać z różnych pla­
nów ubezpieczenia. Babcia i dzia­
dek mogą dać upominek gwiazdkowy 
dla swych wnucząt przez zapisanie 
ich do tak szlachetnej organizacji, 
jaką jest Związek Narodowy Polski.

Podana będzie kawa i ciasto dla 
uczęstników zebrania.

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczyław Stermiński — sekr.

Zebranie Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Białego Orła, Gru­

pa 2185 ZNP, Oddział 101 Legionu 
Pułaskiego, odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 15 października, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Abe. Sekr. finansowa bę­
dzie wcześniej, aby przyjmować po­
datki należne do naszej Grupy. Jeżeli 
ktoś nie może być obecny, można 
przesłać opłatę do sekretarza pocztą.

Podczas tego posiedzenia mamy 
bardzo wiele ważnych spraw do omó­
wienia i załtwienia, dlatego prosimy 
wszystkich członków o bardzo liczne 
przybycie.

Maria Klinger—prezeska 
Józefa Przywara — sekr.

przed Sejmikiem.
Zapraszamy na Sejmik prezes? 

A. A. Mazewskiego wraz z całym 
zarządem i dyrektorami Okręgu 12, 
oraz Komisarza i Komisarke Okrę­
gu 13. Mile będą widziani reprezen­
tanci Grup należących do Okręgu 12 
ZNP. Grupy mogą wysłać na Sej­
mik jednego lub dwóch przedstawi­
cieli.

Posłowie i Posłanki 39 Sejmu 
ZNP są proszeni o gremialny udział. 

Kazimierz Jasiński — komisarz 
Ludwik J. Siorek sekr. Okręgu

Posiedzenie 
Tow. Wierność 

Grupy 2927 ZNP
Tow. Wierność Grupa 2927 ZNP 

będzie miało swe miesięczne posie­
dzenie w środę, 16 października o 
godz. 7 wieczorem w Cornell Park, 
przy 51-ej i Wood Str.

Zarząd prosi członków o przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Melania Winiecka — prezeska 
Maria Pawlikowska — sekr.

Prof. T. Karpowicz 
Gościem Polskiego 

Związku Akademików
Na rozpoczęcie sezonu imprez kul­

turalnych Polski Związek Akademi­
ków organizuje wieczór dyskusyjny 
na temat: “Kongres Kultury Polskiej 
i Perspektywy Kultury Polskiej na 
Obczyźnie”.

Prelegentem będzie prof, dr Tymo­
teusz Karpowicz, poeta, dramaturg, 
tłumacz, długoletni wykładowca li­
teratury polskiej na University of 
Illinois, w Chicago, który wrócił nie­
dawno z odbytego we wrześniu w 
Londynie, Kongresu Kultury Polskiej. 
Prof. Karpowicz był reprezentantem 
Stanów Zjedn. na Kongresie i zarazem 
wiceprzewodniczącym Sekcji Litera­
ckiej.

Kongres Kultury Polskiej na Obczy­
źnie zorganizowany został przez Pol­
skie Towarzystwo Naukowe. Impreza 
odbyła się pod patronatem Rządu 
Polskiego na Emigracji.

Wieczór dyskusyjny odbędzie się 
w niedzielę, 20 października o godz. 
5 po poł., w sali Lusaka Mission, 
6965 West Belmont. Po prelekcji prof. 
Karpowicza i dyskusji, część towa­
rzyska.

Zarząd PZA seredcznie zaprasza 
na ten interesująco zapowiadający 
się wieczór. 

Kursy
Języka Angielskiego

Dom społeczny Northwestern Uni­
versity Settlement zawiadamia, że są 
jeszcze miejsca1 ale tylko na kurs 
dla mniej więcej zaawansowanych. 
Zajęcia odbywają się raz na tydzień, 
wieczorem i rano. Po informacje pro­
szę zgłaszać się we wtorek rano po­
między 9:30 a 11-tą i wieczorem po­
między 7-mą a 9-tą.

Kurs jest bezpłatny. Northwestern 
University Settlement mieści się pod 
numerem 1400 West Augusta Blvd.

Zebranie
Korpusu Plac. 5 SWAP
Bardzo ważne zebranie Korpusu 

Plac. 5 SWAP odbędzie się w sobotę, 
19 października, w sali Domu Wete­
ranów, przy 1239 N. Wood St., punk­
tualnie o godz. 1:30 po południu.

Z powodu wielu ważnych spraw, 
które są do załatwienia, obecność 
wszystkich koleżanek jest pożąda- 
na- E. Sowińksa — prezeska 

Maria L. Szeląg — sekr.

“Taste of St. Priscilla”
W sobotę, 19 października, od 11 

rano do północy, w McGowan Hall, 
przy 6949 W. Addison, w Chicago, 
odbędzie się “Taste of St. Priscil- 

programie festynu — różne­
go rodzaju rozrywki, smaczne po­
siłki, przygotowane przez różne 
grupy etniczne, gry dla dzieci i 
muzyka.

Odbędzie się również loteria, na 
której będzie można wygrać na­
grody od 25 do 1,000 doi. oraz tele­
wizor.

Wstęp — 1 doi. dla dorosłych i 5( 
centów dla dzieci szkolnych.

Po informacje proszę dzwonić: 
545-8840.

Kursy Angielskiego 
i Przysposobienia 

Zawodowego
National College of Education 

oferuje dla wszystkich Polaków 
zainteresowanych nauką języka 
angielskiego intensywny program 
nauczania tego języka. Zajęcia od­
bywają się rano, po południu, wie­
czorem lub podczas weekendu.

W połączeniu z nauką języka an­
gielskiego, studenci mają możli­
wość studiowania przedmiotów 
biznesowych, księgowości lub pro­
gramowania komputerów.

Podania o przyjęcie przyjmowa­
ne są już na semester zimowy.

Semester zimowy rozpoczyna się 
13 stycznia 1986 r.

Po więcej informacji proszę 
dzwonić:

Admission Office,
National College of Education, 

621-9695,621-9659, 621-9666.

Prot._ la”. W
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Jedyna Właściwa Odpowiedź

ZV.V/
PJSZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bezdomni 
Europejczycy

NEW YORK TIMES - Różne 
grupy prywatne, które zajmują się 
ludźmi bezdomnymi, oceniają, że 
obecnie 140,000 osób żyje w spe­
cjalnych warunkach, angielskich 
hotelach i hostelach.

W Paryżu prywatne ośrodki opie­
kuńcze podają, że co najmniej 
100,000 osób żyje po prostu na uli­
cach stolicy Francji. W Italii czyn­
niki rządowe uważają, że jedno 
młode małżeństwo na pięć nie ma 
innego sposobu, jak żyć z rodzina­
mi.

Niedaleko dolecieli czterej palestyńscy ter­
roryści, którzy dokonali zbrojnego zamachu na 
włoski liniowiec pasażerski i zamordowali z 
zimną krwią kalekę, starego człowieka. Samo­
loty startujące z lotniskowca USS “Saratoga” 
dogoniły egipskiego boeinga 737 i zmusiły go do 
lądowania na terenie bazy lotniczej na Sycylii.

Ostatni akord akcji — to przewiezienie bandy­
tów do bazy lotnictwa US w Niemczech Za­
chodnich.

Akcja została przeprowadzona cicho i spraw­
nie. Administracja prezydenta Reagana urze­
czywistniła w praktyce wcześniejsze ostrzeże­
nia, w których była mowa o bezpardonowym 
ściganiu terrorystów.

Czy jest to droga słuszna? Niewątpliwie tak. 
Najlepszym dowodem na właściwość takiego 
postępowania jest działalność Izraela, który 
odpowiada atakiem na każdy atak. W ciągu 
ostatniego dziesięciolecia Tel Aviw wypraco­
wał najdoskonalszą metodę obrony przed za­
machami terrorystycznymi: za każdego zabite­
go Żyda odpowiada śmiercią Arab, lub cała ich 
grupa.

Arabowie, szczególnie zaś Arabowie pa­
lestyńscy byli przez ostatnie ćwierćwiecze ho­
łubieni przez cały niemal świat. Popierani ot­
warcie przez ZSSR i inne państwa bloku komu­
nistycznego uwierzyli w swą bezkarność i swe 
“posłannictwo”, które ma usprawiedliwiać 
każdą zbrodnię.

Celem Palestyńczyków jest jakoby wyzwole­
nie “ojczyzny”, a więc ziem spornych, zamiesz­
kałych od tysiącleci przez Żydów i od stuleci 
przez Arabów. Spór o przynależność ziem pa­
lestyńskich trwa od niepamiętnych czasów i 
trudno dziś właściwie jednoznacznie odpowie­
dzieć kto ma rację.

Żydzi zostali pozbawieni swej ojczyzny bli­
sko dwa tysiąclecia temu. Diaspora żydowska 
była jednak tak spójna i silna, że stała się pod­

stawą do odtworzenia państwa Izrael. Któryż 
naród na świecie zniósłby tylowiekowe wyg­
nanie? Sądzić należy, iż tylko Polacy winni 
rozumieć motywy działania organizacji syjo­
nistycznych w okresie odzyskiwania niepod­
ległości, jak i obrony niezawisłości w czasach 
dzisiejszych.

Odpór dawany terrorystom stał się w pew­
nym momencie tak silny, że bandyci z OWP i 
innych organizacji palestyńskich zostali zmu­
szeni do milczenia. Przynajmniej w odniesieniu 
do państwa Izrael.

Dlatego też ostrze terroryzmu obróciło się 
przeciw niewinnym. Zgodnie z instrukcjami 
płynącymi z Moskwy, w Europie, Azji, Afryce i 
Ameryce rozpoczęły się porwania, zamachy 
bombowe, rozstrzeliwanie na ulicach miast zu­
pełnie przypadkowych obywateli. I powiedzmy 
sobie otwarcie — to nie jest walka o odzyskanie 
“niepodległej Palestyny”. Ta zbrodnicza dzia­
łalność wynika wprost z doktryny “wszech­
światowej rewolucji”, rewolucji, która, poprzez 
destabilizację, zastraszenie i upodlenie ludnoś­
ci krajów trzecich ma ułatwić przejęcie władzy 
przez komunistów, bowiem ich rządy oznaczają 
“pokój i dobrobyt”.

Rządy krajów Wolnego Świata zbyt długo 
milczały. Próbowano rozmawiać z terrorysta­
mi, okupywać się im, uwalniać poprzednio 
uwięzionych. Skutkiem takiej działalności było 
totalne rozpanoszenie się pewnych swej bez­
karności zbirów.

Rząd Stanów Zjednoczonych już w czerwcu 
br. odmówił wszelkich rozmów z porywaczami 
samolotu linii TWA w Bejrucie. Prezydent sta­
nął na stanowisku, że ustępstwa na rzecz 
bandytów sankcjonują niejako ich zbrodnie. 
Miarka się przebrała, czego wyrazem wspania­
ła akcja lotnictwa.

Akcja amerykańska jest tym, co winno 
spotykać terrorystów w każdym kraju i o 
każdym czasie. Niech nie znają dnia, ani go­
dziny ...

Kto Do Czego Dąży? 
Rozmowy Rozbrojeniowe w Genewie

Jeśli obie strony — ZSSR i USA — przedsta­
wiają propozycje zmierzające do ograniczenia 
lub powstrzymania wyścigu zbrojeń, skoro 
chodzi im w gruncie rzeczy o to samo, dlaczego 
nie mogą osiągnąć w Genewie porozumienia?

Odpowiedzi trzeba szukać zarówno na płasz­
czyźnie politycznej, jak i technologicznej. Tu 
zawarte są właśnie dążenia Prezydenta do roz­
budowy systemów antybalistycznych, oraz 
kampania Gorbaczowa mająca na celu jego ws­
trzymanie. Skąd to się bierze?

Rosja, jako tradycyjna potęga lądowa, blisko 
70 proc, swych pocisków balistycznych (ICBM) 
posiada rozmieszczonych w wyrzutniach na­
ziemnych. Stany Zjednoczone w silosach na 
terenie własnym i sprzymierzeńwców mają 
ledwie 20 proc. ICBM.

Amerykańscy negocjatorzy w Genewie za 
największe zagrożenie ze strony sowieckiej 
uważają 300 dziesięcio-głowicowych pocisków 
SS-18, które stwarzają teoretyczne prawdopo­
dobieństwo zniszczenia amerykańskich silo­
sów już w pierwszym ataku. W dodatku ICBM 
stwarzają zagrożenie wynikające z faktu, iż w 
przeciwieństwie do bombowców strategicz­
nych, nie da się ich zawrócić. Pomyłka może 
kosztować bardzo drogo.

Stanowisko Stanów Zjednoczonych jest na­
stępujące — zlikwidować pewną część ICBM po 
obu stronach, zastępując je odpowiednimi 
środkami odstraszania, czv też zapobiegania.

Opór sowiecki wynika głównie ze zróżnico­
wania obu systemów. Amerykańskie pociski 
nuklearne są w ogromnej większości rozmiesz­
czone na pokładach samolotów i okrętów pod­
wodnych. W przeciwieństwie do silosów na­
ziemnych nie są tak łatwe do unicestwienia. 
Stąd propozycja sowiecka zakładająca reduk­
cję 50 proc, nie pocisków a głowic (dla porów­
nania — USA posiadają 11,494 głowice, ZSSR 
9,468, przy czym Związek Sowiecki posiada 
niemal trzykrotną przewagę w głowicach wy­
strzeliwanych z pocisków ICBM naziemnych

— 6,250 do 2,120 — ale w ilości głowic na pokła­
dach bombowców — 2,178 do 5,760 — i okrętów 
podwodnych — 1,040 do 3,614 — znajduje się 
daleko w tyle).

Oferta sowiecka zakłada objęcie redukcją 
wszystkich rodzajów głowic, a więc także tych 
na pokładach samolotów, także przenoszonych 
przez pociski krótkiego zasięgu. Rzeczywiście, 
jeśli brać pod uwagę te rodzaje broni nu­
klearnych — co wynika z powyższego zesta­
wienia — Stany Zjednoczone mają niewątpli­
wą przewagę.

ZSSR jest szczególnie zaniepokojony, czemu 
zresztą dał wyraz zrywając poprzednio prowa­
dzone rozmowy w Genewie, pociskami średnie­
go i krótkiego zasięgu rozmieszczonymi w 
Europie, a mogącymi bezpośrednio zagrozić 
obszarowi ZSSR (idzie tu głównie o pociski sa- 
mosterujące, bombowce strategiczne stacjonu­
jące w bazach państw NATO, oraz o Pershingi 
II). Jest tylko jedno “ale”: strona sowiecka nie 
liczy swych własnych SS-20 wymierzonych w 
cele na ziemi sprzymierzeńców Stanów Zjedno­
czonych w Europie...

Jeszcze ważniejsze, że ogólna “redukcja o 50 
proc.” bez wyszczególnienia, które przede 
wszystkim rodzaje głowic miałyby ulec wyco­
faniu, najprawdopodobniej pozostawiłaby nie­
tknięte sowieckie SS-18, w rzeczywistości naj­
groźniejsze dla Zachodu.

Propozycje sowieckie są nie tyle istotne, co 
głośne. ZSSR potrafi znakomicie wygrać pro­
pagandowo każdą sprawę. Dla krajów Trzecie­
go Świata, nie mówiąc już o sojusznikach, 
Związek Sowiecki jawi się jako miłująca pokój 
Ojczyzna Socjalizmu (przy czym termin “socja­
lizm” jest rozumiany tak, jak mówi hasło ency­
klopedyczne), opierając się zakusom imperia­
lizmu.

Na szczęście propagandą wojen się nie 
wygrywa. I być może dlatego istnieje szansa, że 
rozmowy nabiorą wreszcie powagi.

W tego typu warunkach tysiące 
obywateli alarmują czynniki rzą­
dowe na terenach państw Europy 
Zachodniej brakiem odpowiednich 
mieszkań, chociaż w ostatnim cza­
sie, w okresie dwóch pokoleń zda­
wało się, że zanosi się na usunięcie 
biedy i bezdomności, jak oświad­
czył komisarz spraw społecznych 
“European Communities Commis­
sion”.

Komisarz Peter D. Sutherland 
omawiał ostatnio sprawy z delega- 
mi państw Wspólnego Rynku, aby 
ustalić, jak poważny jest problem 
oraz co można zrobić dla jego stop­
niowego rozwiązywania.

Chociaż statystyki nie są pełne, to 
jednak przedstawiciele ośrodków 
Europy Zachodniej, reprezentu­
jący niosących pomoc bezdomnym, 
ustalili wyjątkowe kłopoty.

Przede wszystkim wyjątkowo sil­
nie wzrosła liczba ludzi usuwanych 
z mieszkań (eksmisja), jak też licz­
ba tych osób, które zostały usunięte 
z własnych mieszkań. Wzrastają 
też pod względem liczebności grupy 
młodych i coraz młodszych osób, 
które po prostu żyją na ulicach.

Konferencja, pierwsza tegp ro­
dzaju, odbyła się w Irlandii. Prob­
lem ma poważny ciężar gatunkowy, 
gdyż zainteresowane agencje Na­
rodów Zjednoczonych raportowały, 
że w skali całego świata 100 min 
ludzi nie ma przysłowiowego dachu 
nad głową.

Podniesiony przez ONZ alarm 
podkreśla, że w krajach Trzeciego 
Świata rozrastają się wręcz gwał­
townie, ale dzielnice ruder powśta- 
ją dwukrotnie szybciej. Dla przy­
kładu takie miasto, jak Sao Paulo, 
które miało w 1950 r. 2.5 miliona 
ludności, może oczekiwać, że w ro­
ku 2,000 będzie miało 25.8 miliona 
mieszkańców.

Konferencja w Irlandii poleciła 
utworzenie europejskiego centrum 
informacyjnego, jak też na począ­
tek zebrała pewne dane statystycz­
ne.

Przedstawiciel niemieckiej orga­
nizacji, Thomas Specht pokpiwał, 
że w Niemczech Zachodnich ujmuje 
się w statystyki wszystko, każdą 
krowę i każdą kurę, a nawet kawał­
ki masła, ale brak jest statystyk od­
nośnie bezdomnych.

Zebrane dane statystyczne dały 
zarówno rządom, jak i organiza­
cjom prywatnym wiele do myśle­
nia. Przekażmy niektóre informa­
cje.

A więc w W. Brytanii liczba właś­
cicieli domów, którzy ponad 6 mie­
sięcy zalegają z płaceniem rat 
pożyczkowych, wzrosła do 40,000 w 
1984 r„ gdy w 1979 r. było ich tylko 
8,000.

W pierwszym kwartale tego roku 
w Londynie 10 procent bezdomnych 
popadło w tę kategorię, gdyż nie wpła­
cili rat pożyczkowych i stąd zo­
stali pozbawieni domów czy też 
mieszkań oraz eksmitowani.

W Italii liczba eksmitowanych 
wzrosła w okresie 1983 i 84 roku o 28 
procent.

We Francji, gdzie od pięciu do 
sześciu milionów ludzi żyje z docho­
du poniżej $6 dziennie, ludzi poszu­
kujących możliwości przespania się 
w okresach nocnych, było w 1971 r. 
około 20,000, ale liczba w tej katego­
rii wzrosła w 1982 r. do 40,493.

Duńczycy oceniają, że mają 
20,000 bezdomnych. Natomiast w 
Paryżu przeciętny wiek bezdom­
nych wynosi 42 lata.

Ale żaden z krajów Europy nie 
ma tak wielkiego problemu bez­
domnych jak Stany Zjednoczone, 
oświadczył nowojorski adwokat 
Robert M Hayes, który zorganizo­
wał “Koalicję Bezdomnych”.

Liczba bezdomnych w Stanach 
jest sporna. Hayes sądzi, że jest ich

Kto Jest Odpowiedzialny 
Za Jałtę?

W Paryskiej Kulturze Nr. 6/453- 
1985 ukazał się list Jana Ulatow- 
skiego pod tytułem: “Nieścisłości 
P. Kirkpatrick”. W liście tym autor 
przytacza oświadczenie P. Kirkpa­
trick podane w Kulturze (Nr. 4/451, 
kwiecień 1985): “Roosevelt zupeł­
nie nie przewidywał rozwoju wy­
padków politycznych w Europie w 
okresie powojennym”.

W dalszym ciągu P. Ulatowski 
przytacza wykład planów powojen­
nych Roosevelta w rozmowie z 
kardynałem Spellmanem, którą 
miał 3 września 1943, a więc osiem 
tygodni przed Teheranem.

‘ ‘Świat będzie podzielony na strefy 
wpływów. Można założyć, że Rosja 
będzie dominowała w Europie i 
spodziewać się, że interwencja 
rosyjska nie będzie w Europie zbyt 
surowa. Przyszła Liga składać się 
będzie wyłącznie z czterech wiel­
kich mocarstw. Poprzednia ponios­
ła fiasko, bo pozwolono małym 
Państwom interweniować. Tym 
razem otrzymają one zgromadze­
nie doradcze bez prawa decyzji czy 
głosowania”.

I w dalszym ciągu “Nie wątpię, że 
łatwiej dojdę do porozumienia ze 
Stalinem niż Churchill, który jest 
zbyt idealistyczny. Ja jestem reali­
stą. Stalin też. Niektórzy pragną 
uzyskać od Stalina obietnicę, że nie 
rozszerzy terytorium rosyjskiego 
poza pewną linię. Otrzyma napew- 
no Finlandię, kraje bałtyckie, ws­
chodnią część Polski i Besarabię. 
Nie ma sensu sprzeciwiać się jego 
życzeniom, bo może je i tak spełnić. 
Co więcej ludność wschodniej Pol­
ski marzy o rusyfikacji (wants to 
become Russian). Nie jest jednak 
wcale pewne, że Stalin zadowoli się 
tymi granicami”.

Gdy Roosevelt zgodził się z prze­
widywaniem kardynała, że Stalin 
ustanowi w Niemczech, Austrii i 
innych krajach reżymy komunisty­
czne, Spellman zapytał, czy Sprzy­
mierzeni nie mogliby uczynić 
czegoś ze swojej strony i poprzeć 
“lepsze elementy” tak jak Rosja 
popiera komunistów? Roosevelt 
oświadczył, że niczego podobnego 
nie bierze się pod uwagę, (“no such 
move was contemplated”)! “Jest 
rzeczą prawdopodobną, że reżymy 
komunistyczne rozprzestrzenią się, 
ale co my możemy na to pora­
dzić?”. Na pytanie czy Austria, 
Węgry i Chorwacja popadną “w coś 
w rodzaju Protektoratu”, Roose­
velt odpowiedział twierdząco (“The 
answer was clearly yes”).

Nie należy jednak—dodał—nie 
doceniać wspaniałych osiągnięć 
gospodarczych Rosji. “Jest rzeczą 
oczywistą, że kraje europejskie bę­
dą musiały przeobrazić się grun­
townie (“undergo tremendous 
changes”) by przystosować się do 
Rosji. Można co najwyżej pocieszać 
się, że dziesięć albo dwadzieścia lat 
wpływów europejskich uczyni Ros­
ję mniej barbarzyńską. Zdaniem 
Litwinowa—dodał Roosevelt—Ros­
ja stanie się w 40-tu procentach ka­
pitalistyczna; a demokracje pozo­
staną kapitalistyczne tylko w 60- 
procentach. Ta ewolucja “umożliwi 
porozumienie”.

Churchill—zdaniem Roosevelta— 
zgadza się na podział Niemiec, ale 
będą one “utrzymane pod domina­
cją Wielkiej Czwórki, głównie Ros­
ji”. Nie będzie traktatu pokojowe­
go, a tylko po prostu dekret Wielkiej 
Czwórki”. . . Jeżeli Polska będzie 
odtworzona (!), otrzyma Prusy 
Wschodnie . . . Plebiscyty odbędą 
się w Europie zachodniej i w Grecji, 
ale nie w Czechosłowacji.

Audiencja kardynała Spellmana 
u Roosevelta trwała półtorej go­
dziny. (zobacz Robert I. Gannon, 
The Cardinal Spellman Story. Wyd. 
Doubleday 1962. Permabook Ed. 
1963, str. 284-287).

Zwróćmy uwagę, że Roosevelt 
odkrywa swoje “realistyczne” 
plany powojenne w chwili gdy jesz- 

od pół miliona do trzech milionów, 
ale te dane statystyczne kwestionu­
je Departament Domów i Rozwoju 
Miejskiego. Zdaniem tej agencji fe­
deralnej w Stanach ma być ma­
ksymalnie 350,000 bezdomnych.

Według wyliczeń organizacji, któ­
ra zajmuje się bezdomnymi w me­
tropolii nowojorskiej, w okresie 
nadchodzącej zimy co najmniej 
9,000 osób samotnych będzie ocze­
kiwało od władz miejskich pomie­
szczeń mieszkalnych.

Jo Thomas
(tł- jb) 

cze nic go nie zmusza do robienia 
Stalinowi ustępstw: armia czerwo­
na jeszcze oblega Smoleńsk, a Ang­
licy jeszcze wierzą, że zatrzyma się 
na linii Curzona zostawiając Anglo- 
sasom resztę rozprawy z Hitlerem. 
Nasuwa się podejrzenie, że plany te 
nie są kalkulacją, ale inspiracją, tj., 
że Roosevelt inspirował się *Toc- 
queville’em jak Napoleon Tacytem!

Watykański pomysł zimnej wojny 
—bo do tego sprowadza się “popie­
ranie lepszych elementów”—wręcz 
go oburza, nic podobnego w głowie 
mu się nie mieści. Przewidując po­
dział świata między Amerykę i Ros­
ję, Tocqueville przewidywał różni­
cę ustrojową między tymi Impe­
riami, ale nie przewidywał konflik­
tu.

Gdy Stalin w Teheranie uzna Piu­
sa XII za większego “realistę”, 
Roosevelt zrozumie, że przy całym 
“realizmie” Amerykanom nie do- 
staje edukacji politycznej. Bo oto 
Stalin przyjmuje koncepcję Chur­
chilla proponującego oderwanie 
Prus od Niemiec po wsze czasy, a 
równocześnie granicę zachodnią 
tychże Prus jako granicę sowiec­
kiej strefy okupacyjnej. Roosevelt 
musia) zrozumieć, że Wielkich Im­
periów nie będzie dzielił Atlantyk, 
bo będzie je dzieliła Łaba. Stalin 
sam narzucał Anglosasom troskę o 
. . . lepsze elementy. Stalin bowiem 
nie podzielał złudzeń Roosevelta i 
Churchilla, że Niemcy wystarczy 
rozbroić, żeby nie powróciły do sił, 
Trzeba je zamknąć w nierozwią- 
zalnym wewnętrznym konflikcie. 
Niemcy po czterdziestu latach jesz­
cze nie wyplątały się z tej sieci. Na­
wet Churchill zgodził się, że jeżeli to 
potrwa ćwierć wieku, to już potrwa 
wiecznie.

Zanim jednak pocieszy się tą 
perspektywą, Churchill będzie 
cierpiał katusze z powodu nie­
zrozumiałej dla niego zgody Roose­
velta na Łabę. Trzeba stracić głowę 
żeby dopuścić komunizm do “serca 
Europy” Roosevelt przypomni mu, 
że przecież dopiero co—bo w sierp­
niu — na konferencji w Quebec, 
sam tę granicę sowiecką uznał.

Wniosek: Losy świata zostały 
rozstrzygnięte między sierpniem a 
listopadem 1943, a nie w Jałcie w 
lutym 1945, gdzie Churchill już tylko 
zażyrował wyrok Roosevelta i Sta­
lina, zresztą nie bez haniebnego po­
czucia, że skazał dzielny naród 
polski na niewolę.

(Wszystkie fakty dotyczące Chur­
chilla wzięte z jego Pamiętnika).

♦Tocqueville Alexis — /1805-59/ 
francuski historyk i polityk, min. 
spraw zagranicznych 1849; autor 
“Demokracja w Ameryce”.

W. L. Werchun 

Przygotowania 
Prezydenta 

Do “Szczytówki”
Z noty informacyjnej tygodnika 

“U.S. News & World Report” wyni­
ka, że okres przygotowań prez. 
Reagana do spotkania “szczytowe­
go” z sowieckim przywódcą Gorba­
czowem podzielony został na 
“fazy”.

Według wspomnianego tygodni- 
Ka, zbliża się koniec 1-ej fazy, w 
której Prezydent był obszernie in­
formowany o podstawach sowiec­
kiego systemu oraz o stylu jego ope­
racji.

Faza II będzie obejmowała in­
formowanie Prezydenta o zagad­
nieniach, jakie przypuszczalnie 
mogą wypłynąć w okresie spotka­
nia w Genewie.

I wreszcie faza III obejmie spe­
cjalne amerykańskie problemy, — 
określenie stanowisk w konkretnych 
sprawach, jak wreszcie propozycje, 
jakie będą wysuwane ze strony 
Stanów przez Prezydenta.

“Radio Marti”
Uruchomienie przez “Głos Amery­

ki” specjalnej audycji, mającej 
służyć słuchaczom na terenie Kuby 
wywołuje krytyczne oceny, jak też 
przyczyniło się do pogłębienia nie­
porozumień między Washingtonem 
i Hawaną.

Jednym z jaskrawych przejawów 
niezadowolenia w Hawanie było 
unieważnienie porozumienia w sp­
rawie wymiany kubańskich wię­
źniów.

Fidel Castro określa “Radio Mar­
ti” jako “Radio Reagan”. Castro 
nie jest zadowolony, że nazwisko 
Jose Marti, kubańskiego bojownika 
o niepodległość, zostało użyte w na­
zwie propagandowego programu 
radiowego.
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STANU ILLINOIS 
NA ROK 1985

Po raz pierwszy grano o Puchar 
Stanowy w 1909 roku. Wówczas na­
zwano go Peel Cup. Rozgrywano 
corocznie aż do roku 1970, kiedy 
ostatnim zdobywcą był zespół grec­
ki Olympics.

Pierwszym zdobywcą w 1909 roku 
była nie istniejąca już drużyna 
Campbell Rovers.

W międzyczasie w latach pięć­
dziesiątych i sześćdziesiątych Pu­
char ten był kilkakrotnie w rękach 
drużyn polskich — Eagles lub Fal­
cons. W 1970 r. Puchar jako nie- 
przechodni — oddany został do 
Muzeum Chicago Historical Society.

Nowy Puchar Stanowy — zwany 
Pucharem Gubernatora, w 1977 r. 
przeszedł na własność drużyny uk­
raińskiej Lions po trzykrotnym wy­
graniu w latach 1972,1974 i 1977. W 
1975 Wisła była zdobywcą tego pu­
charu. Nowy Puchar nazwany zo­
stał Fred W. Netto. Był raz w rę­
kach Wisły w 1981 r. Przeszedł na 
własność assyryjskiej drużyny Win­
ged Bull, kiedy wygrali puchar 
trzykrotnie w 1980,1982 i 1983 r.

Obecnie puchar nosi imię znane­
go w całej Ameryce działacza spor­
towego z Chicago, Anglika: George 
E. Fish wiek Cup. Wisła zdobyła ten 
puchar w roku ubiegłym, oraz w 
tym roku 1985, bijąc drużynę mek­
sykańską Azteca w finale 6 paź­
dziernika 3:0.

A więc jest to drugi kolejny rok 
sukcesu klubu sportowego Wisła w 
tym pucharze. Aby otrzymać ten 
puchar na własność, trzeba go wy­
grać trzy razy, nie koniecznie rok po 
roku, — a więc “do trzeciego razu 
sztuka”.

W1984 roku wprowadzono dodat­
kowy puchar stanowy dla “Panów 
po Trzydziestce”. Nazywa się: Phil 
Riess Cup. W pierwszym roku pu­
char ten zdobyła jugosłowiańska 
drużyna Concordia, ale w ogóle nie 
uczestniczyła w rozgrywkach pu­
charowych bieżącego sezonu. W 
tym roku puchar dostał się w ręce 
Wisły (Over-30), kiedy wygrali w 
finale z drużyną Winged Bull 3:2.

Od kilku lat komisarzem rozgry­
wek Pucharu Stanowego jest Mr. 
Ralph Perez, Meksykanin, znany z 
szerokiej działalności na polu spor­
towym w Chicago, którą rozpoczął 
jako menażer drużyny młodzieżo­
wej Rams. W drużynie Rams grali 
jego synowie jako trampkarze i ju­
niorzy; dziś dorośli już ludzie.

Główny Puchar (Senior Division), 
obecnie drugi rok z rzędu w rękach 
Wisły, ogólnie nazywany jest w dal­
szym ciągu potocznie Pucharem 
Gubernatora. Dlatego mały szkic 
historyczny podany powyżej niech 
służy jako zarys dziejów tego Pu­
charu na przestrzeni czasu 1909— 
1985‘ * * *
AMATORSTWO OLIMPIJSKIE

uprawiany jest sport we wszystkich 
krajch świata.

★ ★ ★
D YSKWALIFIKA CJE 

LEKKOA TLETÓW EUROPY 
Europejski Związek lekkoatlety­

czny zdyskwalifikował kilku za­
wodników i zawodniczek za używa­
nie niedozwolonych środków far­
makologicznych. I tak zdyskwalif- 
kowani zostali dwaj reprezentanci 
Czechosłowacji — Zdenka Silhava, 
rekordzistka świata w rzucie dy­
skiem oraz Remigiusz Machura. 
Na finałach o Puchar Europy w 
Moskwie badano mocz tych zawod­
ników i wynik był pozytywny czyli 
że użyte były jakieś sztuczne a nie­
dozwolone środki podniecające.

Oświadczenie o dyskwalifikacji 
złożył ostatnio Pierre Desraux, sek­
retarz Związku. Badania były prze­
prowadzone w czasie finałów i po 
finałach.

Machura — jak wiadomo — 
zdobył brązowy medal na mistrzo­
stwach świata w 1983 r. I Silhava i 
Machura zostali zdyskwalifikowani 
dożywotnio. Jeśli ich własny zwią­
zek lekkoatletyczny założy apel, 
wówczas, — bo tak to zwykle bywa 
— kara może być obniżona, nie­
mniej minimalna kara za to prze­
stępstwo wynosi 18 miesięcy zawie­
szenia.

Powyższa dyskwalifikacja ma oczy­
wiście pewien wpływ na ostateczną 
punktację drużynową, gdyż nie li­
czy się miejsc zdobytych przez tych 
dwóch zawodników. Machura zajął 
w Moskwie drugie miejsce w rzucie 
kulą, a Silhava była trzeca w rzucie 
dyskiem.

Jest to pierwszy wypadek dysk­
walifikacji zawodników czechosło­
wackich za używanie niedozwolo­
nych środków.

Machura — co należy przypo­
mnieć — był trzeci w 1982 r. na mis­
trzostwach Europy w Atenach i 
pierwszy na niedawnych Studenc­
kich Igrzyskach Światowych (Uni­
wersjadzie) w mieście Kobe, Japo­
nia. Tytuł mistrza Uniwersjady 
przechodzi automatycznie na za­
wodnika, który zajął drugie miejsce 
czyli mistrzem został Alessandro 
Andrei z Włoch.

Rekord świata Silhavy w rzucie 
dyskiem wynosił 74.56 m i ustano­
wiony został w mieście Nitra, Cze­
chosłowacja w ub. roku w sierpniu. 
Nie brała ona udziału jako rep­
rezentantka Europy w Pucharze 
Świata, który rozgrywany był w ub. 
tygodniu w Canberze, Australia. 
Zdobyty przez nią tytuł mistrzyni 
Europy w Moskwie przechodzi na 
Zvetankę Christovą z Bułgarii.

W listopadzie ub. roku Międzyna­
rodowa Federacja Lekkoatletycz­
na Amatorów ukarała dożywotnią 
dyskwalifikacją rosyjską mist­
rzynię świata — Tatianę Kazanki- 
nę, za to, że nie chciała się poddać 
badaniom antydopingowym po za-

W Berlinie odbyła się 90 sesja 
Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego pod przewodnictwem A. 
J. Samarancha. Przedmiotem oży­
wionej dyskusji była m.in. sprawa 
amatorstwa olimpijskiego.

Odłożona została sprawa propo­
zycji Komitetu wykonawczego, by 
w niektórych dyscyplinach, jak ho­
kej na lodzie, tenis i piłka nożna — 
dopuścić zawodowców, którzy nie 
przekroczyli 23 roku życia. Sprawa 
została odłożona do następnej sesji 
w 1986 r. w Lozannie.

Samaranch powiedział,—że ama- 
torstwo olimpijskie pozostaje za­
gadnieniem numer jeden w ruchu 
olimpijskim. Potrzebne są dalsze 
studia nad tym skomplikowanym 
zagadnieniem. 

wodach w Paryżu, które odbyły się 
dwa miesiące wcześniej.

★ ★ ★
FALCAO PRZEGRAŁ

Brazylijski piłkarz Paulo Rober­
to Falcao przegrał swą batalię o ho­
norowanie przez włoski klub AS 
Roma jego kontraktu. Decyzję w tej 
sprawie podjęła komisja dyscypli­
narna ligi włoskiej.

Falcao w końcu sierpnia 1984 r. 
podpisał z AS Roma 3-letni kon­
trakt, który 2 lipca br. został unie­
ważniony przez prezesa rzymskie­
go klubu Dino Violę. Powodem zer­
wania kontraktu było niestawienie 
się Falcao na testy medyczne do po 
przebytej operacji kolana.

Falcao po kontuzji nie występo­
wał w rzymskiej drużynie przez pół
roku. Na specjalnym posiedzeniu 
komisja dyscyplinarna podtrzyma­
ła stanowisko klubu AS Roma.

Idzie o to, aby przepisy olimpij­
skie uwzględniały realia dnia dzi­
siejszego — oraz warunki w jakich

■

Antoni Piechniczek i Roman Wójcicki na ramionach rozentuz- 
jozmowanych kibiców. Wynik tego meczu zakwalifikował rep­
rezentację Polski do “Mundialu-86” w Meksyku.

Fot. (CAF — Stanisław Jakubowski)

“Z Życia Polskiej Szkoły 
Im. I. J. Paderewskiego”

skiego w Glenview Eli Niewiarowskiej. Za nią widiczne są: 
Basia Gwiżdż, Alusia Warzecha i Monika Brzostowska.
Poniedziałek, 22 sierpnia 1985 r. 

pozostanie w pamięci uczniów szko­
ły im. I.J. Paderewskiego w Glen­
view na długo, bowiem młodzież 
nasza miała zaszczyt uczestniczyć 
w uroczystości proklamowania Dnia 
K. Pułaskiego w Illinois jako święta 
stanowego.

Cała społeczność polska przeżyła 
ten moment bardzo głęboko. Było to 
też wielkim przeżyciem dla na­
szych dzieci. Zdajemy sobie sprawę 
co działo się w sercach naszych 
najmłodszych, tych którzy polską 
historię, tradycje i dumę narodową 
przekazywać będą następnym po­
koleniom. Dla nich dzień ten był je­
szcze jednym potwierdzeniem przy­
należności do wielkiego narodu pol­
skiego.

Wraz z przedstawicielami innych 
szkół, grupa naszych uczniów pod 

bel, która z grupą Ryczerzy Niepo­
kalanej wystąpiła z programem 

artystycznym przygotowanym na 
tą okazję. Udział w tym programie 
brali również nasi uczniowie: Basia 
Bielska, Alicja Kowalczyk, Alicja 
Warzecha, Gosia Brzostowska, Go­
sia Wojnicka, Kasia Gwiżdż. Grupa 
ta zaprezentowała wiersze o te­
matyce narodowej.

Prawdziwie wzruszającym mo­
mentem tej uroczystości było odś­
piewanie Roty.

W tym roku szkoła nasza zarejes­
trowała rekordowo dużą liczbę dzie­
ci. Cieszymy się bardzo, że rodzice z 
całym zaufaniem oddali pod naszą 
opiekę swe dzieci, by w naszej szko­
le poznawały język polski, historię 
swego narodu, jego tradycje i kul­
turę.

przewodnictwem wiceprezeski szko- Nauczanie odbywa się w klasach 
ły p. Marii Gwiżdż, oczekiwała na od I - VIII, a także w klasie dla ucz- 
przybycie dostojnego gościa, Gu- niów nie mówiących po polsku.

1W Jw c
J

Od lewej: Ela Niewiarowska, Basia Gwiżdż, Małgosia Brzostow
ska, Monika Brzostowska, Renatka Biełowicz. W drugim rzędzie: 
Agnieszka Niewiarowska, Kasia Gwiżdż, Alusia Warzecha.
bematora J.R. Thompsona, który 
dokonał uroczyście podpisania tak 
znamiennego dokumentu. Młodzież 
nasza wręczyła mu wiązanki 
kwiatów.

Cieszymy się bardzo, że mog­
liśmy być świadkami tak wspania­
łego faktu, który na zawsze pozo­
stanie w naszej i naszych dzieci 
pamięci.

7 września rozpoczęliśmy nowy 
rok szkolny 1985/86. Piękne sale 
szkoły w Glenview na nowo zapeł­
niły się gwarem naszych dzieci. 
Prezes szkoły, p. Zbigniew Brzo­
stowski serdecznie powitał nauczy­
cieli, rodziców i młodzież szkolną 
zgromadzonych na tej uroczystości.

Gościem honorowym był ksiądz 
Stanisław Saładyga z parafii św. 
Jacka, który po wspólnej modlitwie 
udzielił błogosławieństwa na nowy 
rok szkolny.

Gorąco witaliśmy p. Marię Ku-

Szczególnie liczna jest grupa przed­
szkolaków. Ze względu na dużą 
ilość dzieci zajęcia w przedszkolu 
odbywać się będą w 2 grupach.

Aby jeszcze bardziej przybliżyć 
uczniom kulturę naszego narodu, w 
tym roku rozpoczynamy pracę zes­
połu pieśni i tańca. Zespół ten pro­
wadzić będzie p. Celina Rożnowska, 
znany choreograf i pedagog. Akom­
paniuje p. Cezary Pawłowski. Zain­
teresowanie tą formą działalności 
jest ogromne o czym świadczy duża 
ilość dzieci, które zgłosiły swą chęć 
do pracy w tym zespole.

Duże podziękowania należą się 
rodzicom, którzy poświęcili swój 
czas na pomoc w przygotowaniach 
do rozpoczęcia nowego roku szkol­
nego.

Kierownik szkoły: 
Lucyna Wiszowaty 

Przewodniczący Zarządu: 
Zbigniew Brzostowski

39 Bal Uniwersytecki 
Intercollegiate Council

Stowarzyszenie polsko — amery­
kańskich studentów studiujących na 
uczelniach w metropolii chicagow­
skiej Chicago Intercollegiate Cuncil 
przygotowuje się do 39 Balu Uniwer­
syteckiego, który w tym roku odbę­
dzie się w sobotę, 9 listopada w sali 
balowej hotelu Chicago Marriot, 540 
North Michigan Ave.

Zgodnie ze zwyczajem, w czasie 
balu wybrana zostanie Królowa, oraz 
rozdanych zostanie 13 stypendiów 
ufundowanych przez organizację.

Chicago Intercollegiate Cuncil zor­
ganizowany został przed 58 laty w 
celu niesienia pomocy finansowej i 
wsparcia moralnego młodzieży pocho­
dzenia polskiego studiującej na ame­
rykańskich uczelniach. Przez 58 lat 
posłannictwo swe organizacja speł­
niała znakomicie. W sumie rozdano 
już w formie stypendiów $89,000.

Do Chicago Intercollegiate Cuncil 
może należeć każdy student polskie­
go pochodzenia. Zebrania odbywają 

się w każdy drugi piątek miesiąca 
w Centrum im. Kopernika przy 5216 
W Lawrence Ave.

Komitet organizacyjny Balu Uni­
wersyteckiego zaprasza zaintereso­
wane studentki do ubiegania się o 
tytuł królowej tegorocznego Balu. 
Oprócz tytułu Królowej, zwyciężczyni 
konkursu otrzyma stypendium. Mogą 
się zgłaszać młode dziewczęta w wie­
ku od 18 do 24 lat. Kandydatki po­
winny kontaktować się z Lillian Ziół­
kowską (po 5:30) telefonując na nr.: 
725-4522. Kandydatki muszą być stu- 
dentakami wyższej uczelni.

Osoby, które chciałyby złożyć do­
tacje na fundusz stypendialny Inter­
collegiate Council (dotacje można 
odliczyć od zeznań podatkowych), po­
winny kontakować się pisząc na adres: 
Chicago Intercollegiate Council, P.O. 
Box 48571, Chicago, ILL. 60648, albo 
telefonować do prezesa Ryszarda 
Owsianego w dzień na nr.: 744-3208, 
wieczorem — 775-7427.

Z Posiedzenia I Okręgu 
Śpiewaków Polskich
W czwartek, 3 października, odby­

ło się zebranie I Okręgu Śpiewaków 
Polskich w sali SPK przy Pułaski. 
Zebranie otworzył prezes Kazimie­
rz Jasiński, serdecznie witając ze­
branych oraz delegację chóru “No­
we Życie” z Milwaukee, Wis. Chór 
“Kalina” urządza z okazji 70-lecia 
swego istnienia bankiet 27 grudnia. 
Chór Filomeni wystąpił na akade­
mii w rocznicę Wojska Polskiego 15 
sierpnia, w sali parafii św. Jacka. 
Koncert chóru Filomeni jest zapla­
nowany na kwiecień, a lekcje śpie­
wu rozpoczęły się 21 września. Chór 
“Nowe Życie” z Milwaukee urzą­
dza bankiet dla weteranów II wojny 
światowej 9 listopada, a koncert ko­
lęd odbędzie się w kościele św. Ale­
ksandra, 16 grudnia, pod batutą 
dyrygenta Janusza Czechowicza. 
Następne posiedzenie odbędzie się 7 
listopada.

K. Jasiński, prezes; 
J. Faustman, koresp. I Okr.

Zebranie Pol.-Amer.
Ligi Politycznej

Miesięczne zebranie Polsko-Ame­
rykańskiej Ligi Politycznej odbę­
dzie się w środę, 23 października, w 
sali Janina’s Lounge & Banquet 
Hall, 3459 N. Milwaukee Ave., o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Apelujemy do wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

J. A. Jurek, prezes; 
A. J. Halvorsen, gen. sekr.

Zabawa Stoliczkowa 
Oddz. Im. J. Piłsudskiego 

Nr II
Zabawa stoliczkowa Oddziału im. 

J. Piłsudskiego Nr II odbędzie się 19 
października, o godz. 2 po poł., w 
sali Janina Lounge, 3457 N. Mil­
waukee Ave.

Wszystkich serdecznie zaprasza­
my.

J. Latuszek, prezes; 
D. Nowakowska, sekr. prot.

Zjazd Koleżeński
Absolwenci szkoły podstawowej 

św. Benedykta, znajdującej się przy 
Irving Park Rd. i Leavitt Str., urzą­
dzają zjazd koleżeński dla tych, 
którzy ukończyli szkołę w 1935 roku.

Zjazd zaplanowany został na so­
botę 26 października. O godzinie 4 po 
południu, odbędzie się uroczysta 
Msza św. w kaplicy św. Benedykta. 
O godzinie 6.15 wieczorem w Des 
Plaines Elks Club przy 495 Lee Str. 
w Des Plaines zaplanowana jest 
godzina koktajlowa a po niej obiad.

Po więcej informacji na temat ko­
leżeńskiego zjazdu można telefo­
nować do Toma Dieschbourga tel.: 
622-5500 lub do Arthura Couch tel.: 
463-4292 albo do Madeline Hutma- 
cher Wipperfurth tel.: 283-5030.

Zabawa Stoliczkowa
Klubu Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica zaprasza na 
“Zabawę stoliczkową”, która od­
będzie się w niedzielę, 27 paździer­
nika w Domu Związku Klubów Pol­
skich, przy 5835 W. Diversey Ave. 
Początek zabawy o godz. 2 po poł.

Zapraszamy serdecznie całą Po­
lonię, zapewniając, że będzie wiele 
wartościowych fantów do wygrania 
w loterii fantowej oraz w czasie 
innych rozgrywek. Ugościmy cia­
stem domowego wypieku oraz ka­
wą.

Zawsze jesteśmy wdzięczni wszy­
stkim za poparcie.

Zofia Piekos, prezeska; 
z całym zarządem

“Night at the Races” 
Szkoły Madonna

Koło rodzicielskie szkoły średniej 
Madonna urządza spotkanie pt. “Night 
at the Races” w piątek, 27 paździer­
nika br., z którego całkowity dochód 
przeznaczony jest na pomoc szkole. 
Spotkanie to odbędzie się na torze 
wyścigowym Mavwood Park. Obiad 
podany będzie o godz. 7 wiecz. w 
Sulky Club.

Koszt obiadu — $10 od osoby. Można 
też rezerwować miejsca w autobusie, 
który zawiezie wszystkich na tor wy­
ścigowy. Przejazd autobusem w obie 
strony kosztuje $3.50 od osoby.

Należy rezerwować miejsca za­
równo na obiad jak też przejazd 
autobusem kontaktując się z kance­
larią szkolną tel.: 282-2552.

Zebranie Klubu Łęczan
Zebranie Klubu Łęczan odbędzie 

się w niedzielę, 20 października, o 
godzinie 2 po poł., w sali Związków 
Klubów Polskich, 5835 W. Diversey 
Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia, m.in. otrzymaliśmy 
odpowiedź od komitetów budowy 
dwóch kaplic w parafii Łęki Górne 
w Polsce. Prosimy wszystkich człon­
ków i nowo przybyłych z Polski z 
okolic parafii o przybycie.

St. Kozioł, prezes; 
T. Golenia, sekr. prot.

Lekcje Jęz. Angielskiego
Schubert Community Center, 

2727 N. Long Ave., tel. 237-9473 pro­
wadzi lekcje jęz. angielskiego dla 
dorosłych i dzieci oraz różne rodza­
je gier w środy od 6 do 8 wiecz.

CPTOS Bowling, 20th Century 
Lane, 3253 N. Cicero, prowadzi gry 
w każdą niedzielę, od 9:30 — 11:30 
rano dla całych rodzin.

C. Wnęk, kier, szkoły;
* M. Pupek, koresp.

Mayor San Diego 
Uznany Winnym

San Diego (ST) — Mayor San 
Diego Roger Hedgecock uznany zo­
stał w środę winnym popełnienia 
krzywoprzysięstwa oraz innych 
przestępstw. Akt oskarżenia obej­
muje 13 punktów.

Władze udowodniły mayorowi, że 
winien jest on udziału w spisku, 
który miał na celu gromadzenie — 
w sposób nielegalny — funduszów 
na jego kampanię wyborczą w r. 
1983.

San Diego jest ósmym pod wzglę­
dem wielkości miastem USA.

Planujecie 
Zaproszenie 
Krewnych 

Lub Znajomych 
z Polski na

Boże
Narodzenie?

RADZIMY JUŻ 
TERAZ WYROBIĆ 

ZAPROSZENIE
WYRABIAMY 

ZAPROSZENIA 
NA POBYT STAŁY 

LUB WIZYTĘ 
Prosimy Wstąpić 

Lub Dzwonić

REDYK TRAVEL, 
INC.

4302 W 55th St. 
Chicago, Illinois 60632 

585-2734

.Stan

PAŹDZIERNIK 1985 
Imię, Nazwisko

Numer domu, ulica

Miasto__________
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda 
“Kalendarz Polski na Rok 1986”.

2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.

Zip code
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Aleksander L. Moll, Patriota 
i Działacz ZNP Nie Żyje 

Dziś o 7:30 Wiecz. Pożegnanie 
w Zakładzie Conboy, 6150 W. North;

Jutro Pogrzeb z Kościoła St. Giles w Oak Park

ofiar bombardowania.

RH r ■ - **..
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-

Włochy Zwolniły 
“A bu” Abbasa

Wybory Powszechne 
w Polsce

Długoletni i znany ogólnie działacz 
związkowy, Aleksander L. Moll, zmarł 
w sobotę, 12 października, w wieku 
77 lat.

Pogrzebem zajmuje się zakład po­
grzebowy Conboy Funeral Home, 6150 
W. North Ave.

Ostatnią posługę ziemską i cześć 
składać można wybitnemu działczowi 
Polonii, w tym szczególnie Związku 
Narodowego Polskiego, dzisiaj w go­
dzinach od 3-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w jutro, we 
wtorek, po nabożeństwie żałobnym o 
10-ej rano, jakie zostanie odprawione 
w kościele parafialnym St. Giles, 1045 
N. Columbian Ave., w Oak Park, a 
złożenie zwłok do Mauzoleum nastąpi 
na cmentarzu Królowej Nieba (Queen 
of Heaven), w Hillside, Ill.

Działalność Społeczna 
i Organizacyjna

Aleksander Moll był mężem zasłu­
żonej działaczki organizacyjnej, w 
tym również długoletniej dziennikarki 
polonijnej, redaktorki Heleny Moll (z 
domu Augustyn).

Wśród urzędów, jakie piastował w 
długim okresie jego pracy społeczno- 
organizacyjnej należy wymienić na­
stępujące :

Wiceprezes Tow. Orzeł Polski Gr. 
523 ZNP (od 1935 do 1938 roku).

Sekretarz finansowy Tow. Orzeł 
Polski Gr 523 ZNP od roku 1938 ( 47 
lat).

Prezes Gminy 178 ZNP od roku 
1947 (38 lat).

Poseł Sejmów ZNP (8) w latach 
1947, 1951, 1955, 1959, 1963, 1967, 1975 
i 1979.

Dyrektor Stow. Obozu Młodzieżo­
wego Okr. 12-go i 13-go ZNP (przez 
kilka lat).

Sekretarz protokółowy Okr. 13-go 
ZNP (przez kilka lat).

Sekr. finansowy Wydziału Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej na stan 
Illinois (przez kilka lat).

Rodzina Zmarłego prosi serdecznie 
Jego Przyjaciół o nie nadsyłanie 
kwiatów, a natomiast prosi o modlit­
wy za spokój Jego duszy.

F. Mitterrand 
z Wizytą w RFN 

i Berlinie
Berlin (UPI) — Kanclerz Nie­

miec Zachodnich, Helmut Kohl wy­
mienił uwagi na temat postępu w 
rozmowach rozbrojeniowych USA- 
ZSSR z prezydentem Francji Fran- 
coisem Mitterrandem.

Mitterrand przybył w czwartek 
rano do Bonn. Obydwaj mężowie 
stanu rozmawiali prywatnie przez 
pół godziny, zanim udali się do Ber­
lina, miasta okupowanego do tej 
pory przez zwycięzców II wojny 
światowej — Stany Zjednoczone, 
Francję, W. Brytanię i Związek So­
wiecki.

Wycieczka do dawnej stolicy Nie­
miec trwała 7 godzin. Żołnierze z 
garnizonu wojsk sojuszniczych od­
dali honory prezydentowi Francji, 
który następnie udał się do francu­
skiego sektora tego miasta. Kanc­
lerz Kohl nie towarzyszył Mitter- 
randowi, ponieważ oficjalnie wła­
dze zachodnioniemieckie nie są 
uznawane w Berlinie.

Mitterrand złożył wieniec dla 
uczczenia śmierci tych, którzy zgi­
nęli uciekając przez “berliński 
mur.” Następnie złożył wizytę w ra­
tuszu, wpisał się do “Złotej księgi 
gości” i obejrzał francuską defiladę 
wojskową.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
brych stosunków pomiędzy rządem 
i Kościołem.”

Kościół uchylił się od opubliko­
wania swojego oficjalnego stanowi­
ska w tej sprawie. W niedzielę 
Prymas Polski, kardynał Józef 
Glemp przebywał w Rzymie na 
konferencji.

Rząd generała Jaruzelskiego wią­
zał z wyborami ogromne nadzieje. 
Duża frekwencja wyborcza miała 
udowodnić reszcie świata, że Pol­
ska jest stabilna, że nie ma straj­
ków i antyrządowych demonstra­
cji. Jednakże obserwatorzy polity­
czni twierdzą, że nawet wysoka 
frekwencja wyborcza nie jest do­
wodem stabilizacji w Polsce.

Podczas ostatnich wyborów w 
1980 roku, głosowało 98.87% upraw­
nionych. W trzy miesiące później 
rząd premiera Piotra Jaroszewicza 
musiał ustąpić.

Wysiłki rządu mające na celu 
wykorzystanie frekwencji wybor­
czej w celu udowodnienia, że w 
Polsce panuje stabilizacja poszły 
na marne. W Nowej Hucie i Gdań­
sku, mieście gdzie w 1980 roku pow­
stała “Solidarność,” odbyły się de­
monstracje. Milicja rozpędziła tłum, 
protestujących.

W Nowej Hucie, milicjanci ubra­
ni po cywilnemu, rozpędzili przy 
pomocy granatów z gazem łza­
wiącym, 200 osobową grupę, niosą­
cą transparenty z napisem “Soli­
darność.”

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, teść, 
brat i dziadek nasz, śp.

Czesław Styrczuta
Mąż śp. Anny (z domu Nien- 
tus), brat śp. Andrzeja, śp. Jana 
i śp. Franciszka, szwagier śp. 
Marii, po krótkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 12-go pa­
ździernika 1985 roku, o godzinie 
12:57 w nocy, w średnim wieku.

(Zamieszkiwał w Cicero, II.)
Zwłoki będą wystawione w ka­

plicy dziś, od godz. 2:00 do 9 wiecz.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 

dnia 15-go października o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 4860 W. 31st Str., do ko­
ścioła Matki Boskiej Częstochow­
skiej. (Msza św. o godz. 10:09), 
a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława Obrochta, córka; Jan 
Obrochta, zięć; Józef i Władysław, 
bracia; Helena Pollyak, Władysła­
wa Łowisz, Aleksandra Glab, Anna 
Szuba, siostry; Anna i Genowefa, 
Bratowe; Józef Pollyak i Józef 
Glab, szwagrowie; Danisia, wnu­
czka i Krzysiu, wnuczek; bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy, siostrze­
nice, kuzyni i kuzynki w Chicago 
i w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kulasik Funeral Home
Tel.: 652-2005

Świadkowie opowiedzieli, że mło­
dzież biorąca udział w demonstracji 
obrzuciła kamieniami punkty wy­
borcze i samochody milicyjne. Po 
godzinie tłum został rozpędzony 
Nie wiadomo do tej pory ilu de- 
monstranów zostało aresztowa­
nych.

Rzecznik Urban poinformował, 
że podczas zamieszek w Nowej Hu­
cie kilku milicjantów zostało ra­
nionych. Powiedział także, że wszy­
scy aresztowani, którzy nie przek­
roczyli 18 roku życia zostali wypu­
szczenie na wolność i oddani pod 
opiekę rodziców.

W Gdańsku 1,509 osobowy tłum 
skandował — “nie pójdziemy do 
urn!” i “chcemy wolnej Polski.” 
Oddziały ZOMO zagrodziły drogę 
demonstrantom i po 45 minutach 
tłum rozproszył się. Nie doszło do 
konfrontacji. Nikt nie został aresz­
towany.

Demonstracja uformowała się po 
Mszy św. w kościele św. Brygidy. 
Na Mszy św. obecny był Lech Wałę­
sa. Powiedział on nieco wcześniej, 
że w Gdańsku 50% uprawnionych 
zbojkotuje wybory.

W sobotę w Warszawie władze 
aresztowały trzech czołowych dzia­
łaczy “Solidarności” Jacka Kuro­
nia, Zbigniewa Romaszewskiego i 
Janusza Onyszkiewicza. W innych 
miastach Polski milicja aresztowa­
ła nie znaną nam do tej pory liczbę 
przeciwników reżimu.

Wałęsa powiedział, że w Gdańsku 
aresztowano co najmniej 35 osób. 
“Wiem o tym, ponieważ zostałem 
poinformowany przez członków ich 
rodzin.” Wałęsa dodał, iż jest prze­
konany, że aresztowań było znacz­
nie więcej. Milicja może przetrzymy­
wać aresztowanych przez 48 godzin, 
nie przedstawiając konkretnych za­
rzutów.

W Warszawie Jacek Czarnecki, 
działacz “Solidarności” został ska­
zany w sobotę na 10 miesięcy 
więzienia za próbę zainstalownia 
megafonu na ulicy. Megafon ten 
miał służyć nadawaniu apeli o zboj­
kotowanie wyborów.

Rzecznik reżimu Jerzy Urban 
oskarżył zdelegalizowaną “Solidar­
ność” o prowadzenie “brutalnej i 
wulgarnej” kampanii przeciwko wy­
borom. Urban ostrzegł dziennika­
rzy zachodnich przebywających w 
Polsce, że zgodnie z prawem obo­
wiązującym w PRL mogą ponieść 
kary, jeżeli ich artykuły będą 
“szkodliwe” dla państwa. “Jeżeli 
któryś z was ma zamiar napisać, że 
wyniki wyborów zostały sfałszowa­
ne — powiedział Urban — to chciał- 
bym aby mi wytłumaczył w jaki 
sposób.

Odwołanie Spotkania
Londyn (UPI) — Brytyjski mini­

ster spraw zagr. Sir Geoffrey Howe 
odwołał w poniedziałek spotkatue z 
dwoma wysoko postawionymi przed­
stawicielami Palestyńskiej Orga­
nizacji Wyzwolenia. Jako powód 
odwołania podany został fakt, że 
OWP odmawia uznania formalnie 
prawa do istnienia państwa izrael­
skiego.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
powiedział w sobotę, że jego rząd 
udzieli Stanom Zjednoczonym od­
powiedzi “w odpowiednim czasie”, 
być może w poniedziałek rano. Do­
dał także, iż Abbas jest dla Jugos­
ławii wysoką osobistością w OWP, z 
którą to organizacją Belgrad utrzy­
muje dobre stosunki.

Jednocześnie agencja prasowa 
Tanjug przedstawia Abbasa jako 
tego, który swą pokojową postawą i 
zaangażowaniem w rolę mediatora, 
spowodował, iż “uniknięto wielkiej 
tragedii”.

Abbas, przedstawił podobną wer­
sję wydarzeń już wcześniej w Kai­
rze, gdzie miał oświadczyć egip­
skiej agencji prasowej, iż zamia­
rem terrorystów było zakonspiro­
wane dotarcie do Ashod w Izraelu — 
kolejnego punktu etapowego rejsu 
wycieczkowego — gdzie zamierzali 
dokonać bliżej niesprecyzowanych 
aktów sabotażu. Abbas powiedział, 
że do opanowania statku zmusił Pa­
lestyńczyków przypadek. Otóż do 
kabiny, w której spokojnie siedzieli 
członkowie grupy, wszedł nagle je-

Zlikwidowano Szajkę 
Terrorystyczną 

w Izraelu
Jerozolima (UPI) — Władze izrael­

skie podały do wiadomości, że policja 
oraz agencje odpowiedzialne za bez­
pieczeństwo kraju zdołały wykryć i 
zlikwidować sieć partyzancką Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny. Grupa 
ta dokonała od kwietnia br., podłoże­
nia w Jerozolimie co najmniej 8 bomb. 
Władze twierdzą, że grupa ta zorgani­
zowana została przez podlegającą 
Arafatowi największą frakcję OWP, 
Fatah. Odpowiedzialna jest za podło­
żenie bomb w różnych punktach Jero­
zolimy w dniach 19 kwietnia, 12 maja, 
18 czerwca oraz 2 września. W wyniku 
wybuchu podłożonej bomby co naj­
mniej 10 osób zostało poranionych.

Elżbieta II
Udała Się w Podróż 

Na Karaiby
Londyn (NYT) — Królowa Elż­

bieta udała się w podróż do 10 
państw leżących na Karaibach. 
Między innymi odwiedzi ona Gre­
nadę, co będzie miało symboliczną 
wymowę świadczącą o normaliza­
cji życia na Grenadzie (po akcji 
wojsk amerykańskich dwa lata te­
mu).

Królowa, które jest głową pań­
stwa byłej brytyjskiej kolonii, 
weźmie udział w uroczystym ot­
warciu sesji parlamentu 31 paź­
dziernika. Natomiast 16 paździer­
nika będzie uczestniczyła w spotka­
niu szefów rządów państw Wspól­
noty Brytyjskiej.

Pierwszym krajem, który odwie­
dzi Elżbieta II będzie Belize leżące 
w Ameryce Środkowej. Belize zy­
skało niezależność w roku 1981.

W najbliższy piątek królowa 
brytyjska uda się na wyspy Baha­
ma.

Trzęsienie Ziemi 
w Związku Sowieckim

Moskwa (UPI) — Sowiecka agen­
cja prasowa TASS podała do wia­
domości, że w prowincji Tadżyki­
stan nastąpiło silne trzęsienie zie­
mi.

Agencja podaje, że w wyniku 
trzęsienia ziemi zniszczonych zosta­
ło w miastach Dushanbe, Kulyab i 
Nurek szereg budynków.

Agencja twierdzi, że na sowiec­
kiej 12-punktowej skali, siła trzę­
sienia określona została na 8 stopni.

Zderzenie Pociągu 
z Autobusem

Bramwell, W. Va. (CT) — W nie­
dzielę doszło na skrzyżowaniu drogi 
z torem kolejowym do zderzenia au­
tobusu z pociągiem towarowym.

Wynajęty autobus, przewożący 
chór kościelny, nie zdołał zahamo­
wać w porę zjeżdżając ze wzgórza i 
uderzył w wolno jadący pociąg to­
warowy.

Cztery osoby zostały zabite, 25 
odniosło obrażenia.

Niższy Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Dolar zniżkuje 

dziś na europejskich giełdach wy­
miany.

We Frankfurcie płacono za dola­
ra 2.6565 DM, w Zurychu — 2.18 fr. 
szwajcarskich, w Brukseli — 54.25 
fr. bel., w Paryżu — 8.113 fr.

Kurs funta bryt, wynosi 1.790.59 
do..

Cena złota wynosi (w Londynie) 
327.25 doi. — za uncję. 

den z członków załogi. Zdekonspi- 
rowani Palestyńczycy nie widzieli 
innego wyjścia, jak tylko uprowa­
dzenie statku.

Po wylądowaniu na lotnisku w 
Belgradzie Abbas wyraził swe uz­
nanie wobec władz włoskich.

Stany Zjednoczone już w piątek, 
krótko po przewiezieniu terrorys­
tów do bazy na Sycylii, oświadczyły 
władzom Włoch, iż będą się doma­
gać ekstradycji Abbasa i jego bli­
skiego współpracownika, również 
ujętego za udział w zamachu, Oma- 
ra Jussufa Hosseina. Tymczasem 
obaj zbrodniarze zostali przewiezie­
ni samolotem egipskim do Rzymu, 
a stamtąd, na pokładzie samolotu 
jugosłowiańskiego, do Belgradu.

W więzieniu włoskim przebywają 
nadal czterej bezpośredni wyko­
nawcy zamachu.

Poważne 
Problemy 
w CIA?

Washington (CT) — Przedstawi­
ciele rządu federalnego oświadczy­
li, iż CIA postąpiła wbrew obo­
wiązującym prawom i przepisom, 
nie zawiadamiając FBI o tym, że 
podejrzewa swego agenta — Ed­
warda Howarda o działalność sz­
piegowską.

Z zapisów sądowych wynika, że 
Howard “zwierzył się “dwóm swym 
kolegom — agentom z zamiaru uj- 
wanienia tajnych informacji szpie­
gom ZSSR.

W myśl obowiązującego prawa, 
CIA miała obowiązek zawiadomić o 
tym fakcie FBI, która jest jednyną 
agencją upoważnioną do prowa­
dzenia śledztwa, w sprawie podej­
rzeń o uprawianie działalności szpie­
gowskiej na szkodę USA.

Jak już informowano, Howard 
(1.33) podejrzany jest o przekazy­
wanie Sowietom, szczegółowych, 
tajnych informacji na temat dzia­
łalności wywiadu amerykańskiego 
w Moskwie.

Howard ukrywa się już od kilku 
tygodni, a wysiłki wywiadu, mają­
ce na celu odnalezienie go, jak doty­
chczas nie dały pozytywnych rezul­
tatów.

Dochodzenie FBI przeciwko Ho­
wardowi zostało wszczęte nie w 
wyniku doniesień CIA ale dzięki 
zeznaniom Witalija Jurczenki, by­
łego agenta KGB, który poprosił o 
azyl w Stanach Zjednoczonych.

“Jeśli CIA nie przekazało FBI 
odpowiedniej informacji o tej oso­
bie (Howardzie, przyp. red.) to był 
to duży błąd, który wskazuje na po­
ważne problemy w łonie CIA”. Ł 
powiedział senator Patrick Leahy 
(D., Vt.), przewodniczący Komite­
tu d/s wywiadu.

Komitety d/s wywiadu — tak i 
Senatu, jak i Izby — prowadzą do­
chodzenie w związku z postawą CIA 
w przypadku Howarda. Przy okazji 
tej sprawy, obydwa komitety doko­
nają sprawdzenia tego, w jaki 
sposób służby wywiadowcze, a ta­
kże inne agencje, traktują pracow­
ników, rezygnujących z pracy, a 
posiadających tajne informacje.

Ponadto komitety te spróbują 
dowiedzieć się, dlaczego pracow­
nicy, którzy zauważyli coś podej­
rzanego w zachowaniu swych ko­
legów nie zawiadamiają o tym 
zwierzchników.

Brytyjskie “Nie” 
Na Propozycję 
M. Gorbaczowa

Blackpool, Anglia (UPI) . Mini­
ster obrony W. Brytanii, Michael 
Heseltine wygłosił najbardziej ne­
gatywny do tej pory komentarz na 
temat sowieckiej propozycji zwoła­
nia niezależnych rozmów rozbroje­
niowych.

Stwierdził on, że nie ma żadnego 
powodu, dla którego W. Brytania 
miałaby zrezygnować z własnego 
potencjału nuklearnego.

Heseltine wystąpił ze swoją 
krytyką na dorocznym zjeździe par­
tii konserwatywnej. Nawiązał on do 
propozycji M. Gorbaczowa, przed­
stawionej w ubiegłym tygodniu w 
Paryżu. Gorbaczow zaproponował, 
by W. Brytania i Francja podjęły 
niezależnie od Stanów Zjednoczo­
nych rokowania rozbrojeniowe.

Francja zareagowała jednozna­
cznie i odmownie na tę propozycję 
Moskwy, natomiast W. Brytania — 
ostrożnie — obiecała przestudiować 
problem.

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Gminy 178 ZNP 

z powodu zgonu śp.

Aleksandra Moll
Długoletniego Prezesa Gminy 178 ZNP

Pozostanie on w pamięci naszej jako gorliwy działacz, który zdobył 
sobie szacunek i poważanie wszystkich z którymi pracował.

Głęboki hołd Jego Świetlanej Pamięci oraz wyrazy głębokiego współ­
czucia pogrążonej w żałobie Zonie i pozostałej rodzinie składają

REZOLUCJA ŻAŁOBNA

ZARZĄD I CZŁONKOWIE
GMINY 178 ZNP

Tow. Orzeł Polski Gr. 523 ZNP 
Z powodu śmierci śp.

Aleksandra Moll
Opuścił szeregi nasze długoletni sekretarz finansowy i kilkakrotny 

poseł na Sejmy ZNP, oraz zasłużony działacz społeczny i organizacyjny 
który większość swego życia poświęcił pracy dla Związku Narodowego 
Polskiego i pracy dla dobra całej Polonii Amerykańskiej.

Odszedł od nas człowiek pogodnego charakteru, który jednał sobie 
szacunek i poważanie wszystkich z którymi współpracował.

Składamy hołd pamięci naszego Zmarłego Członka, a Żonie i pozostałej 
rodzime zmarłego ślemy wyrazy głębokiego współczucia.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój i wujek nasz, śp.

ZARZĄD I CZŁONKOWIE 
GR. 523 ZNP

Aleksander L Moll
Prezes Gminy 178 ZNP i sekretarz finansowy Grupy 523 ZNP, po długiej 
i i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tyińwiatem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 12-go października 1985 roku, o godzinie 4-ej rano, przeżywszy 
77 lat.

Długoletni prezes Gminy 178 ZNP i sekr. fin. Grupy 523 ZNP Towarzy­
stwo Orzeł Polski, wybitny działacz związkowy, poseł ośmiu sejmów ZNP, 
były sekretarz finansowy Wydziału Kongresu Polonii Amerykańskiej na 
stan Illinois, dyrektor Stowarzyszenia Obozu Młodzieżowego Okręgu 12 i 13 
ZNP, sekretarz prot. Okręgu 13 ZNP.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 3-ej do 9-ej wieczorem w zakładzie 
pogrzebowym Conboy Funeral Home, 6159 W. North Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15-go października, o godzinie 
9:39 rano, z zakładu pogrzebowego Conboy Funeral Home, pnr. 6159 W. 
North Ave., w Chicago, do kościoła St. Giles (narożnik Columbian Ave. 
i Greenfield w Oak Park), msza św. o 10-ej, a stamtąd na cmentarz Queen of 
Heaven pnr. 1499 S. Wolf Rd., Hillside, IŁ, do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena, żona; Tadeusz, Augustyn i Michał (Stanisława) Kopaczyński, 
szwagrowie; oraz liczni krewni.

Prosimy o nie nadsyłanie kwiatów.
Pogrzebowy: Peter Conboy. Tel. 237-1134.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i kuzyn nasz, śp.

Jan Oleksyk
Członek SPK Postl5 i ZPRK, nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 12-go października 1985 roku, o godzinie 6:49 
wieczorem, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś i we wtorek od godziny 3-ej po południu 
do 9:39 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16-go października, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6999 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Władysława, msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Nocula), żona; Josephine T. i Gloria M., córki; bracia 
i siostry w Polsce; kuzyni i kuzynki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Tel. 774-4199.
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TUNIS — Młodzi członkowie PLO z portretem Arafata, w 
kondukcie pogrzebowym ofiar bombardowania Izraelczyków.

(Reuter)
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• Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Ogłoszenia Są Płatne z Góry 
O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

★ Do Wynajęcia
WINNEMAC I WOLCOT

Ogromne 1 sypialniowe mieszka­
nie, łazienka. Świeżo malowane. 
$320.

Dzwonić w jęz. angielskim:
271-7781

APARTMENTS for rent Oakley- 
Thomas. Cali Linda 772-6768.

UNFURNISHED APT.
2641 N. LARAMIE

Large 1 bdrm. apt. freshly sanded floors. 
Newly decorated. Laundry facilities in 
bldg. $345 per month, inc. heat.

Call Norma 745-3922
or

HALLMARK & JOHNSON 764-8900
UMEBLOWANE MIESZKANIA 

5550 N. KENMORE AVE.
Super czyste. Strzeżony budynek. 2ft pokojowe 
kawalerki “studio apartments” 3 pokojowe mie­
szkania—zarządca mieszka w budynku. Ogrze­
wane—wszystkie urządzenia. Cena od $265. Sklepy 
i restauracja w budynku. Blisko do wszystkiego. 
Proszę telefonować w jęz. ang. Prosić Alexander.

 275-90000

5% POKOI, ogrzewane, piec, lodówka. 
Whipple-Montrose. 975-4055.________
SPOKOJNĄ kobietę do wspólnego 
mieszkania przyjmę zaraz. Okolica 
Central-Fullerton. 637-4989 wlecz.
MIESZKANIE do wynajęcia. 4936 W. 
School St. $425, ogrzewane. 3 sypialnie. 
Sandy. 880-5225.___________________
POKOJ w basemencie ze wspólną 
kuchnią dla pana. $100. Laramie-Bel- 
mont. 286-6682.

3420 W. IRVING PARK
Newly decorated studio apartments. 
Available for immediate occupancy. 
Heated and close to all shopping and 
and transportation. From $250.
CALL WERNER................... 588-2155
SHERWIN MGT.................... 475-4400

POKÓJ UMEBLOWANY
Z używalnością całego mieszkania 
w ładnej okolicy Foster-Cumberland, 
dla kulturalnej młodej pani, może być 
matka z córką. $50 miesięcznie. Dzwo­
nić rano lub wieczorem:

693-6392 lub 774-4440

★ AUTO
1980 CHEVY, Chevette, 2 drzwiowy, 
aut. niski milaż. $1,950. TeL: 
539-4707.______________
■FIAT 1979, ręczna przekładnia. 
Stan dobry. Dobrze chodzi. $1,200. 
TeL: 539-4707.___________________

DATSUN 1982 - 310, aut. ochła­
dzany. W doskonałym stanie. Niski 
milaż. $2,900. TeL: 539-4707,_______
HONDA 1980 Accord, 2 drzwiowy, 
ręczna przekładnia. Niski milaż 
$2,950, TeL: 539-4707,_____________
PONTIAC 1977 Grand Le Mans, 9 
osobowy —“station wagon”. Cał- 
kowicie aut. $1,900. TeL: 539-4707.

Usługi

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4020

i ★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA i sprzedaż używanych 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411.________________________

.★ Naprana TV .-V"
" ...____ 1 ____ J _

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339. 

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. TeL: 
966-5831.

★ Ogrzewanie
NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania, oraz roboty hydrauli- 
czne. 394-9471.___________________

* Malowanie
MALUJEMY tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.

★ Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 1 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI

Darmo Kosztorysy—Polska Firma [ 
Ubezpieczona i Pod Bondem-- 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H & S HOME 
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

POTRZEBNA pani do opieki nad dziec­
kiem na poniedziałek i piątek. 545-9280.

POTRZEBNA KOBIETA
Do pracy w Raphael Hotel jako ins­
pektorka pokojówek. Musi znać do­
brze język angielski. Zgłaszać się 
osobiście:

201 E. Delaware 
Chicago, Illinois

★ Praca
MEN! WOMEN! 

TIME FOR A CHANGE?
1. Name your own income.
2. First year bonus up to $4,125.
3. Extensive training program.
4 Advancement onnortunities. 
Call Mr. Anderson • 296-8182

MUTUAL OF OMAHA
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNA osoba z doświadcze­
niem w zawodzie dmuchacza ozdób 
choinkowych. 824-7927.

MAINTENANCE/BLDG. 
Automobile dealership needs full ti­
me maint. person. Various maint. 
and cleaning duties. Exp. nec. 
Must speak English.

Apply in person, see Steve. 
MARK MOTORS,

2020 E. NW Hwy, Ari. Hts.

TAILOR FOR
MEN’S STORE 

FULL TIME 
STEADY POSITION 
52 WEEKS A YEAR.

EXCELLENT BENEFITS. 
CALL JOHN 432-5300

FELL COMPANY

PRINTER
Experienced with letterpress and 
numbering machines. Knowledge 
of small offset helpful. Experien­
ced only. Must understand Eng­
lish. Kedzie/Addison Area.

463-1529

RESTAURANT 
WAITRESSES 
& WAITERS 

CAN EARN $75 A NIGHT.
Ye Olde Town Inn 

Mt. Prospect — 392-3750 
Palatine — 991-2125

Praca Męska
ASSISTANT 

KITCHEN 
STEWARD

Prestigious private club in Loop loca­
tion is seeking experienced delicate 
individual to work with and supervise 
night cleaners during 9 P.M.-5 A.M. 
shift. We offer a competitive salary 
and benefits. Applications will be ac­
cepted between 9 A.M. and 5 P.M. 
Monday-Thursday at the employee 
entrance only. No phone calls.

320 S. PLYMOUTH CT. 
Chicago, IL 60604

MECHANIK DO 
NAPRAWY CIĘŻARÓWEK 

Aplikacje i rozmowy piątek 18 paź­
dziernika od 9 rano-3 ppł. Pytać o 

Chet Witkowski
HILL-BEHAN CO.

9700 W. Irving Park • Schiller Park, 111.
PRINTING 

DIE-CUT STEEL RULE 
Due to expansion Liedike Binding and 
Finishing, Inc. needs a qualified steel ru­
le die maker who can layout, jig saw, and 
bend rule for detailed dies. Full-time 
days. If qualified call: 
427-5922 Must speak English

IF YOU HAVE RETAIL 
SALES EXPERIENCE 

We will teach you carpet business. 
Must speak English as well as Po­
lish. Full time, steady employment. 
Salary plus commission. Mr. Davis 
927-1177 SHOW CARPET OUTLET

KIEROWNIK
DO PRAC DEKARSKICH

Instalacja dachów, pojedyncze (sin­
gle ply) obsługa kotłów.
Wspaniałe warunki. Stała praca. 
Musi mówić po angielsku.

ESKO & YOUNG
421-4088

POTRZEBNI OD ZARAZ 
Malarze Pokojowi 

Pełny etat — przez cały rok. 
1854 Ridge Ave., Evanston 

328-5522 w jęz. ang.

* Interesy
RZEŹNIA

Z kompletnym urządzeniem, po­
między Chicago i Davenport w 
North Central, UL Hurtownia i pry­
watne zamówienia na kiełbasę. Do­
stateczna ilość zwierząt do uboju. 
Wspaniała inwestycja dla dużej ro­
dziny. 2 mile od 6,000 rodzinnej 
“Campsite”. Odpowiada przepi­
som i wymaganiom stanowym. 
Proszę pisać lub dzwonić po angiel- < 
sku.

P.O. BOX 167
Sublette, Ill. 61367

(815) 849-5286

SLITTER OPERATOR
Need experienced coil to coil steel 
Slitter Operator. Qualified person 
must be able to make set-ups. Inte-'
rested parties call:

CAPITAL METALS INC.
____________ 640-9570_____________

NEIMAN MARCUS 
OAKBROOK 

We are currently seeking an expe­
rienced manicurist/pedicurist. Full 
or part time. We offer al company 
benefits and salary + commission.

789-1500 Ext. 2135 Ask for Irv.

★ Praca Męska
FLORIDA 

“Floor Supervisor”
Doświadczony w woskowaniu pod­
łóg, ściąganiu wosku i t.p. Umiejęt­
ność napraw maszyn. Musi mieć 
własne auto. Oraz wymagane pod­
stawowa znajomość języka angiel­
skiego. Wspaniałe wynagrodzenie 
plus świadczenia.

1-813-924-0846 — w jęz. ang.

TOOL GRINDER-MACHINIST
Small production milling shop needs 
experienced person to set-up and 
operate cutter grinder, for sharpening 
and reconditioning milling cutters, 
and set-up and operate secondary 
milling and grinding equipment. 
Franklin Park location. Days. Ex­
cellent supplementary income for 
retired person. Must speak English.

678-6633

BLACHARZ LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY 

musi mieć własne narzędzia i wy­
konać fachowo pracę. Świadczenia 
firmowe, stała praca.

299-5225

OPEN YOUR OWN 
BEAUTIFUL DISCOUNT 

SHOE STORE
Nationally known brands • Jordache
• Bear Traps • Marshmallows • Ban- 
dolino • Naturalizer • Candies • 9 
West • Capezio • Johansen • Cherokee
• Nike and many more. All first 
quality merchandise. $16,900 includes 
beginning inventory—training—fix­
tures—grand opening promotions and 
round trip air fare for one. Call today. 
We can have your store opened in 15 
days.
Prestige Fashions 501-329-2362

MONTROSE
Narożny budynek, murowany, 12 
mieszkań oraz 6 sklepów. No­
we, oddzielne ogrzewanie. Po­
nad $45,000 czystego dochodu 
rocznie. Bardzo dobra inwesty­
cja.

BELMONT GARDENS
Tawerna oraz 5-pokojowe mie­
szkanie dla właściciela. $5,000 
czystego dochodu miesięcznie. 
Polska klientela. Sprzedający 
sfinansuje.

AVERS-DIVERSEY
Murowany budynek, 2-sypial- 
niowe mieszkanie dla właści­
ciela oraz mała restauracja. 
Garaż. Tanio — w $40-tce!

Proszę dzwonić do:
RYSZARD RYCHLICA

APPLE REALTY
2921 N. Central Park Ave. 

235-4407 lub 267-3067

★ Domy
VIC OF BELMONT AND CICERO

2 — Apartment brick — 5 room -2 
bedroom’s, and 6 room -3-bedroom’s. 
Clean full basement partly fin. knotty 
pine with % bath, could be in-law apt. 
For a total of 3 incomes.
J.J. MUDY RE 685-9500

Futra_______ '
OKAZYJNIE sprzedam brązowe 
damskie futro z norek. 283-1455 — 
wieczorami.

★ Legał Notes
LEGAL NOTICE

Under the assumed name of Adolph & 
Sons Roofing with the place of busi­
ness located at 2642 W. Division,' the 
true name and residence address of 
owner is

Adolph J. Marynowski at
2642 W. Potomac, Chicago, IL 60622

File # K97113

★ Pomoc Domowa

Jeśli napadnięty człowiek jest 
niemową—należy za niego krzyczeć 
o pomoc. Taka rola przypadała 
emigracji w stosunku do narodu, 
któremu rząd komunistyczny kneb­
lował usta po sierpień 1980 roku.

Obecnie, znowu przedziera się 
przez ciemny tunel polskiej rze­
czywistości szept z podziemia woła­
jący o pomoc. Mamy obowiązek 
stać się jego wzmacniającym i da­
leko niosącym się echem. Strzeżmy 
się obojętności wobec tego szeptu.

Obojętność jest chorobą społe­
czeństw i jednostek. Na obojętność 
cierpią młodzi i starzy. Starym 
może “już wszystko jedno, nie do­
czekam”. Młodzi mają wiele prob­
lemów dnia codziennego. Przy tym, 
nastawieni krytycznie, cierpią na 
brak kontaktu ze “starą emigra­
cją”. Jak zwakle, wina leży po obu 
stronach, znam to z własnego do­
świadczenia.

My, emigranci pokolenia akow­
skiego, też na początku “wiedzie­
liśmy lepiej”, nie widzieliśmy dla 
siebie miejsca i odżegnywali od 
wspólnoty emigracyjnej. Szybko 
nam takie nastawienie minęło. 
Wierzę, że naszym licznym następ­
com też minie po pierwszym osiąg­
niętym przez nich sukcesie.

Naszym akowskim sukcesem na 
obczyźnie było uchwalenie na zjeź- 
dzie Delegatów Koła Armii Krajo­
wej w 1948 roku w Londynie nastę- 
punącej uchwały:

“Stwierdzamy konieczność utwo­
rzenia Skarbu Narodowego, opo­
datkowanie obywateli polskich na 
uchodźstwie, zabezpieczenie oby­
watelskiej gospodarki tego Skar­
bu”.

Zasadnicze cele Skarbu Narodo­
wego określił Dekret Prezydenta 
R.P. z dnia 14 października 1949 r.:

“Tworzy się Skarb Narodowy w 
celu zapewnienia władzom Rzeczy­
pospolitej niezbędnych środków 
materialnych na prowadzenie nie­
zależnej akcji, zmierzającej do 
odzyskania niepodległości Państwa 
Polskiego”.

W myśl dalszych przepisów Dek­
retu wybrano do Głównej Komisji 
Skarbu Narodowego dwunastu 
członków o różnych przekonaniach 
politycznych. Podano sobie ręce i z 
determinacją przystąpiono do two­
rzenia własnego, polskiego fundu­
szu. Do budowy Skarbu Narodowe­
go przystąpili wszyscy, bez różnicy 
wieku lub przekonań.

Do dnia dzisiejszego aktualna 
jest pierwsza odezwa Prezesa 
Głównej Komisji Skarbu, podpisa­
na przez gen. Andersa. Należy ją 
przytoczyć:

“Wojna nie skończyła się. Dla nas 
Polaków jest to ten sam konflikt z 

września 1939 r., spowodowany 
najazdem Niemców i Rosjan na 
Polskę. TO WOJNA O CIAŁO I DU­
SZE NARODU. Musimy stać na 
straży honoru i interesów Ojczyzny 
oraz głosić prawdę o Polsce, prze­
ciwstawiając się fałszom szerzonym 
w świecie przez komunistów. Walka 
o niepodległość wymaga zasobów 
pieniężnych. Szukać ich trzeba 
przede wszystkim we własnych 
szeregach”.

Nic nam obcy nie dali i niczego 
nie dadzą bez stawiania warunków. 
Tylko dzięki naszym, przez tyle lat 
zbieranym, własnym funduszom, 
istnieje i działa legalny Rząd Polski 
z prezydentem Edwardem Raczyń­
skim na czele.

Dzięki tym polskim funduszom 
występujemy na międzynarodo­
wych platformach upominając się o 
sprawę polską, o naród polski. O 
tych zamkniętych w więzieniach. O 
tych wyrzucanych z pracy za prze­
konania. O tych, których uczy się 
sfałszowanej historii. O tych, któ­
rym zabiera się wolność słowa, 
wolność myśli, wolność wyboru.

Na działalność potrzebna są pie­
niądze, własne polskie fundusze, 
zbierane przez Skarb Narodowy. 
Wszyscy poczuwający się do pol­
skości, starzy, młodzi, emigranci 
dawni i dzisiejsi — podajmy sobie 
ręce we wspólnym wysiłku na rzecz 
wolności.

Wspierajmy Skarb Narodow y
Złóżmy daninę miejscowemu 

Komitetowi Skarbu lub wystawmy 
czek na: Skarb Narodowy, 43 Eaton 
Place, London SW1X8BX, England.

Nagranie — 
Wątpliwy Dowód 
Przestępstwa?

Kansas City, Mo. (CT) — W śro­
dę, podczas kolejnego dnia rozp­
rawy Josepha Aiuppy zeznawał na­
stępny świadek — agent FBI, Eu­
gene Thomeczek.

W krzyżowym ogniu pytań, Tho­
meczek powiedział, iż słuchając 
nagrań rozmów, uzyskanych przy 
pomocy podsłuchu, nie można z ca­
łą pewnością wyróżnić głosów 
oskarżonych — Aiuppy, znanego 
przywódcy mafijnego i Johna Ce- 
rone, jego głównego pomocnika.

Aiuppa i Cerone są dwoma z 
przywódców zorganizowanego świa­
ta przestępczego stanów środkowo 
zachodnich, oskarżonymi o spisko­
wanie w celu wyłudzenia bądź uk- 
radnięcia około 2 min doi z kasyna 
gry w Las Vegas.

Myśl
Prawdziwa pełnia wiąże się zawsze 

z końcem czegoś. W. Bartoszewski

Crochet snowflake tree 
trims (about 21/2"-3") 
of bedspread cotton. 
Starch and back with 
colorful foil. Pattern 
7359: detail, directions. 
Send $3.00 plus 65c 
postage, handling for 
each pattern.
Send to:
...lice Brooks Crafts, 263
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside' 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

’85 Needlecraft Catalog 
150 designs. $2 + 65c. 
Books $2.50 + 65C p&h. 
133-Fashion Home Quilting 
126-Thrifty Crafty Flowers 
109-Sew + Knit (Tissue incl) 
103-15 Quilts for Today

Alice Brooks

Poirterpjcle tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”,,

★ Poszukuje Pracy
MAŁŻEŃSTWO w średnim wieku 
poszukuje pracy “janitorskiej” 
lub “Housekeeper” 583-9354.

* Praca Żeńska
NURSES AIDS wanted, for live in and 
come and go, English required 725-7881

PRZYJMĘ do szycia ręcznego i ma­
szynowego kobiety doświadczone w 
szyciu sukienek. 267-5941.

OPENING FOR QUALIFIED

COOK
WOMAN TO LIVE IN AND FULLY

Managed, Kitchen in Southwest Side 
-fringe city CATHOLIC RECTORY. 
Well furnished apartment, air condi­
tioned. Excellent salary and benefits. 
References appreciated. Must speak 
English. For further information and 
interview between 9 to 4 P.M. Monday 

Through Friday Call
779-7182 z

Meksyk 
w Pierwszej 
Kolejności

Seul, Korea Płd. (CSM — Mek­
syk jako pierwsze państwo, wysta­
wiony będzie na próbę, jeśli chodzi o 
amerykańską propozycję, by banki 
zwiększyły pulę pieniędzy przezna­
czonych na pożyczki dla krajów 
biednych i słabo rozwiniętych.

Informacji tej udzielił francuski 
minister finansów, który bierze 
udział w dorocznej konferencji 
Międzynarodowego Funduszu Walu­
towego i Światowego Banku.

Pierre Beregovoy oświadczył, że 
przy okazji Meksyku znajdą się od­
powiedzi na pytania, czy banki pój­
dą na takie warunki i jakich gwa­
rancji ewentualnie zażądają.

Amerykański sekretarz skarbu, 
James A. Baker III zaproponował 
we wtorek, by banki zwiększyły 
sumę pieniędzy na pożyczki o do­
datkowe 20 miliardów dolarów na 
przestrzeni trzech najbliższych lat. 
Chodzi zwłaszcza o mocno zadłużo­
ne kraje.

Francuski minister finansów oz­
najmił, że wprawdzie nie rozmawiał 
osobiście z amerykańskimi bankie­
rami, ale wypowiedź Bakera wy­
warła na nim wrażenie, że cieszy 
się on poparciem środowiska finan­
sowego w USA.

"" I I I ■ U. | UH T .................... I ■ II

Halina Martinowa

Podajmy Sobie Ręce

___________ UWAGA! ________
Uprzejmie prosimy wszystkich naszych Czytelników i Prenumera­
torów, aby wszelkiego rodzaju zażalenia dotyczące dostawy gazety 
czy to przez pocztę, czy do kiosków, kierowali bezpośrednio na nasz 
adres:

Mr. Anthony J. Szplit, General Manager 
Dziennik Związkowy 
6100 N. Cicero Avenue
Chicago, Illinois 60646—9975

312/286-0141

GOSPODYNIE INIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071
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Nietykalny Farrakhan
— Wojny w Radzie Miejskiej

Mayor Harold Washington i jego 
zwolennicy w radzie miejskiej 
odmówili poparcia rezolucji oska­
rżającej Louisa Farrakhana o gło­
szenie rasizmu i antysemityzmu. 
Autorem rezolucji jest aid. Edward 
Vrdolyak, jak wiadomo przeciwnik 
mayora.

W czasie środowego posiedzenia 
rady Vrdolyak spróbował więc 
wymóc na mayorze i jego poplecz­
nikach, by zdeklarowali się za lub 
przeciw Farrakhanowi. Jak wia­
domo, wszystkie posiedzenia rady 
są protokołowane, także wyniki gło­
sowania nad rezolucją.

Posunięcie V rdolyaka mogło wpra­
wić Washingtona w kłopoty poz­
bawiając go za jednym zamachem 
poparcia bądź to czarnych, bądź 
żydowskich wyborców.

Kiedy Vrdolyak próbował podzie­
lić w tej materii zwolenników mayo­
ra, ten poszedł na całość jednocząc 
się z przywódcami związkowymi. 
“Proszę zaprotokołować — powie­
dział Washington — że jestem prze­
ciwny wszelkim formom rasizmu i 
antysemityzmu”.

Już po posiedzeniu, mayor, z wy­
raźną ulgą dodał — “Protokół jest 
wolny od antysemityzmu. Zawsze 
byłem zwolennikiem i rzecznikiem 
sprawy żydowskiej”.

Zarówno mayor Nowego Jorku, 
Edward Koch, jak i mayor Los An­
geles Thomas Bradley potępili 
przemówienie Farrakhana, a Brad­
ley dodał, że było to absolutnie 
antysemickie przemówienie.

Vrdolyak oskarżył Washingtona 
ijegorzecznika,aid. Evansa(4w.), 
o uchylenie Się od potępienia bez­
pośredniego ataku Farrakhana na 
Żydów amerykańskich i powiązań 
przywódcy czarnych muzułmanów

z terrorystami i płk. Muamarem 
Kadafim z Libii.

Aid.DavidOrr (49w.).sprzymie­
rzeniec mayora, którego warda 
stanowi zwarty blok żydowskich 
wyborców, był jedynym białym al- 
dermanem, który głosował prze­
ciwko rezolucji.

Vrdolyak chciał przeprowadzić 
rezolucję zbyt szybko, bez przed­
stawiania jej komitetowi, sądząc 
zapewne, że uzyska 2/3 głosów.

Po wycofaniu się ze sprawy, za­
atakowany ostro przez przedstawi­
cieli ruchu związkowego, Vrdolyak 
przedstawił dwie poprawki do ustaw 
miejskich — na temat zezwolenia 
na instalowanie w budynkach 
nowych i restaurowanych poniżej 4 
pięter wysokości plastykowych rur, 
oraz na temat zezwolenia ekipom 
remontującym stare domy na uży­
wanie w instalacjach elektrycznych 
nie-metalowych rurek izolacyjnych.

Związkowcy natychmiast zemś­
cili się na Vrdolyaku twierdząc, że 
nie konsultował z nimi projektów 
poprawek. “A czy powinien?” 
—zapytał pomocnik aldermana, Joe 
Novak.

Część przedsiębiorców budowla­
nych jest zdania, że plastykowe 
rury są lżejsze, wolniej się palą, są 
tańsze i tym samym obniżają ko­
szty remontów.

W czasie tego samego posiedze­
nia rady Washington zastosował 
prawo weta wobec rezolucji, z którą 
wystąpiła anty-administracyjna 
większość, a która wzywała mayo­
ra, by w sprawie przyjmowania do 
pracy w służbach miejskich kiero­
wano się nie przynależnością raso­
wą, płcią czy pochodzeniem etni­
cznym, a faktyczną przydatnością 
kandydatów.

Miasto Przeznaczy 1 Min 
Na Poprawienie Wyglądu Domów 

W Postaci Bezzwrotnych Pożyczek
Dla Ich Właścicieli

Miasto przeznaczy 1 milion do­
larów na pomoc dla obywateli 
pragnących wyremontować elewa­
cje swoich domów, budynków apar- 
tamentowych i zadbać o ich otocze­
nie. Bezwrotne pożyczki do $1,000 
na wyremontowanie fasady jedne­
go budynku będą przyznawane wła­
ścicielom domów, których dochód 
roczny jest o 50% mniejszy niż 
średni dochód roczny statystyczne­
go mieszkańca Chicago.

Miasto pokryje 100% kosztów ma­
lowania, reperacji dachu, reperacji 
chodnika wokół domu, a nawet sa­
dzenia drzewek i krzewów. Pienią­
dze będą przyznawane wtedy, gdy 
co najmniej 51% właścicieli domów 
w danej okolicy wystąpi i złoży po­
danie o pomoc.

Rzecznik Housing Department 
powiedział że najlepiej byłoby gdy-

Dwie Ofiary Kraksy
W niedzielę rano doszło do tragi­

cznego wypadku drogowego — na 
skrzyżowaniu ulic S. Oakley Ave i W. 
Cermack Rd., w wyniku którego 
dwóch mężczyzn poniosło śmierć, a 
czterech uległo poważnym zranie­
niom.

Przyczyną zderzenia się dwóch 
samochodów na tym skrzyżowaniu 
było, nie zatrzymanie się na “Sto­
pie” jednego z pojazdów.

Tragiczny Epilog 
Kłótni

Dziewiętnastoletni mężczyzna 
stał się ofiarą kłótni w autobusie• 
CTA, podążającym po S. Michigan 
Ave., do położonej na dalekim po­
łudniu dzielnicy Chicago.

Został on śmiertelnie ranny i po 
trzech godzinach zmarł w szpitalu.

Nazwiska ofiary jeszcze nie usta­
lono. Nie znana jest również tożsa­
mość mordercy, który zbiegł z 
miejsca incydentu. 

by właściciele domów położonych w 
najbliższej okolicy wystąpili wspól­
nie o pomoc. Dotyczy to szczególnie 
dzielnic, których mieszkańcy na­
leżą do grupy mniej zarabiających.

Program przewiduje także, poza 
pomocą finansową dla indywidu­
alnych właścicieli domów, pomoc 
dla zorganizowanych grup miesz­
kańców jednej ul. mogących wystą­
pić o zbiorową bezzwrotną pożycz­
kę na jednoczesny remont elewacji. 
Jeżeli zorganizowane grupy nie 
zwrócą się o pomoc finansową, pie­
niądze zostaną przekazane indywi­
dualnym właścicielom domów, zgo­
dnie z kolejnością składania podań.

Podania powinny być składane 
do Chicago Housing Department, 
na ręce Josepha Watsona. Poda- 
jemy adres: 318 S. Michigan Ave., 
Chicagto, Illinois 60604.1nformacje 
można uzyskać również, korzysta­
jąc z numeru telefonu 435-6249.

Ujęto Oszusta 
Udającego 
Policjanta

Policja chicagoska ujęła, po dłu­
gich poszukiwaniach, oszusta, który 
udając policjanta, wyłudzał pieniądze 
od emerytów, zamieszkałych głównie 
w południowej i zachodniej części 
miasta.

Oszustem jest David Pleasant, lat 
46, który aby wydać się przekony­
wującym swym ofiarom, zaopatrzony 
był w fałszywą odznakę policyjną, 
kajdanki i krótkofalówkę.

Pleasant przedstawiał się jako poli­
cyjny agent, prowadzący śledztwo 
w sprawie fałszywych banknotów, 
“krążących” rzekomo w danej dziel­
nicy. W związku z tymże dochodze­
niem prosił on o pokazanie gotówki.

Następnie, gotówkę tę konfiskował 
jako “dowód rzeczowy.”

PEPEETE, TAHITI — Dwóch oficerów marynarki francuskiej 
podpływa w gumowej łodzi do flagowego stateczku flotylli tzw. 
“ekologistów”, by wręczyć załodze pismo zakazujące poruszania 
się po wodach terytorialnych Polinezji Francuskiej. (REUTER)

CHICAGO — W ubiegły czwartek odbyło się kolejne losowanie 
w konkursie “Czytelnika Miesiąca”. Losy szczęśliwców tym 
razem wyciągnęli dyrektorzy Związku Narodowego Polskiego, 
którzy przebywali w Chicago na posiedzeniu Dyrekcji. Od 
lewej stoją: dyr. Stanisław Leśniewski, Feliks Hujarski, Sta­
nisław Jendrzejec, zarządca Wydawnictw Związkowych An­
toni Szplit, dyr. Helena Piotrowska, Paweł Odrobina i Mie­
czysław Jeglijewski. (foto. Vic Modliński)

0 Zmianę Sposobu 
Selekcji Sędziów

Apeluje SCAJ
Specjalna, powołana sądownie 

komisja zaleca zmianę sposobu se­
lekcji sędziów. Zdaniem Special 
Commission on the Administration 
tion of Justice (SCAJ), sędziowie 
powinni być mianowani — według 
swych zasług — do sądów wszyst­
kich instancji — od okręgowych aż 
po Sąd Najwyższy Illinois.

Komisja ta, której przewodni­
czącym jest Jerold Solovy, przed­
stawiła również inny, alternatywny 
plan selekcji sędziów — drogą wy­
borów (czyli tak jak dotychczas), o 
ile mieszkańcy naszego stanu wy­
powiedzą się w referendum za 
właśnie takim sposobem selekcji.

Członkowie SCAJ zauważyli słu­
sznie, że 50 z 171 sędziów sądu okrę­
gowego w pow. Cook jest byłymi 
kornitymanami, czy kapitanami 
lub zastępcami kapitanów precynk- 
tów albo też pełnili inne funkcje, 
związane z polityką.

Podkreślono, że “kandydaci w 
swej długiej drodze do ławy sę­
dziowskiej, często uwikłują się w 
zobowiązaniach wobec swych me­
cenasów i wyborców ... a ci ostatni 
bardzo często okazują się być ad­
wokatami, którzy w przyszłości 
staną przed obliczem takiego sę­
dziego. Bardzo też często — zbyt 
często — sędziowie czuję się zobo­
wiązani w takim momencie odpo­
wiedzieć przysługą za przysługę”.

Na sprawę tę zwrócono uwagę 
pod wpływem wyników dochodze­
nia, znanego jako “Operacja Grey- 
lord” (“Operation Greylord”). Do­
chodzenie to obnażyło skorumpo­
wanie sądów okręgowych powiatu 
Cook, gdzie w wielu przypadkach 
sprawy były rozstrzygane na zasa-

Mayor Przedłuży 
Pracę Komisji 

D/s Latynoskich
Mayor H. Washington pochwalił 

dotychczasową działalność komisji 
doradczej d/s latynoskich (Com­
mission on Latino Affairs) i stwier­
dził, że zamierza podpisać rozpo­
rządzenie, na mocy którego dzia­
łalność komisji będzie przedłużona 
o dwa lata.

Zadaniem komisji jest śledzenie 
życia społeczności latynoskiej oraz 
składanie zaleceń w jej sprawach 
administracji miejskiej. Nowym 
prezesem komisji jest Linda Coro­
nado, dyrektor usług woluntariu- 
szowskich szpitala powiatowego 
Cook.

dzie “coś za coś”.
W celu zapobieżenia korupcji są­

downictwa, Komisja zaleciła in­
formowanie wyborców — i w ogóle 
społeczeństwa — o szczegółach, 
dotyczących statusu finansowego 
sędziów lub kandydatów na sę­
dziów. Sugeruje się ujawnianie ta­
kich szczegółów jak wielkość in­
westycji, posiadanych przez sę­
dziów i ich rodziny, wielkość ich 
zadłużeń oraz rodzaj przez nich 
otrzymywanych podarków i nazwi­
ska ich ofiarodawców.

Proponowana przez Komisję me­
toda selekcji sędziów poprzez no­
minacje według ich zasług, jest 
bardzo zbliżona do podobnego pro-* 
jektu, rozpatrywanego przez sta­
nowy senacki Komitet wyborczy. 
Jeśli ustawa ta byłaby zatwierdzo­
na przez Legislature stanową, to 
nowy system selekcji sędziów zo­
stałby zaproponowany już w refe­
rendum w listopadzie 1986 r.

Projekt Nowej 
Jednostki 
Policyjnej

Władze CTA analizują projekt, któ­
ry przewiduje powołanie do życia spe­
cjalnego oddziału policyjnego, który 
patrolowałby autobusy miejskie. Pro­
jekt nie przewiduje jednakże zwięk­
szenia liczby policjantów, którzy pa­
trolują obecnie kolejki elektryczne.

Omawiany projekt jest w zasadzie 
podobny do tego, jaki rozpatrywany 
był przed kilku tygodniami przez Re­
gional Transportation Authority; 
przewiduje on stworzenie składającej 
się ze 145 policjantów specjalnej jed­
nostki. Jednostka ta byłaby częścią 
składową miejskiego Wydziału Poli­
cji, ale finansowana byłaby przez CTA.

Stanowiłaby ona uzupełnienie istnie­
jącej już jednostki Wydziału Policji 
—Mass Transit Unit. Istniejąca obec­
nie jednostka odpowiedzialna jest za 
patrolowanie kolejek miejskich.

Omawiany projekt zawiera pewne 
zalecenia odmienne od tych, które 
zawarte zostały w projekcie RTA. M. 
in., jest tu mowa o zatrudnieniu “po­
mocniczych” pracowników, którzy 
byliby wprawdzie umundurowani, 
lecz nie składaliby przysięgi policyj­
nej, ani też nie mieliby prawa do 
aresztowania.

Projekt zaleca zmniejszenie propo­
nowanej jednostki policyjnej o 50 
policjantów, co zezwoliłoby na zatrud­
nienie 100 “pomocniczych” pracowni­
ków.

Niepewny Los Ustawy 
o Ulgach Podatkowych

Prokurator generalny Illinois, a 
zarazem kandydat na nowego guber­
natora naszego stanu — Neil Harti- 
gan, oświadczył iż jego plan ulg 
podatkowych został zlekceważony, 
ponieważ nie poparł go Adlai Steven­
son, który “jest multimilionerem i 
odziedziczył majątek” oraz został 
skrytykowany przez Thompsona, 
“zasłaniającego się” niedoborami w 
budżecie.

Hartigan oskarżył republikańskiego 
gubernatora, Jamesa Thompsona 
oraz marszałka Izby, Michaela Madi- 
gana, a także demokratę Stevensona, 
o spisek w celu “uniemożliwienia 
obniżki podatków”.

Propozycja ustawy o obniżce podat­
ków stanowych od dochodów, w dal­
szym ciągu jest rozpatrywana w Izbie 
reprezentantów. W myśl tej ustawy 
ulgi podatkowe zostałyby zwiększone 
z 1 tys. doi. do 2 tys. doi., co oznacza, 
że przeciętna rodzina, składająca się 

z czterech osób, zaoszczędziłaby rocz­
nie około 100 dolarów.

Thompson nazwał propozycję Har- 
tigana “fałszywą”. Zdaniem Guber­
natora, obniżka podatków doprowa­
dziłaby stan “do bankructwa”. Nato­
miast według Stevensona, plan Harti- 
gana to nic innego, jak “polityczny 
chwyt kampanijny”.

Podczas czwartkowej konferencji 
prasowej Hartigan powiedział: “Przy­
puszczam, że dla Adlai (Stevensona), 
który jest multimilionerem i odziedzi­
czył majątek, trudno jest docenić 
wagę oszczędności rzędu 100 doi.”

Prokurator generalny dodał, iż pro­
pozycja tej ustawy zostałaby zatwier­
dzona, gdyby poparli ją Stevenson i 
Madigan.

Ponadto Hartigan dodał, że Guber­
nator w niewłaściwy sposób dobiera i 
naświetla dane liczbowe z budżetu 
stanu, po to, “aby zaspokoić swe 
cele polityczne”.

Ponowne Głosowanie w Sprawie 
Kliniki Przy Szkole DuSable

Rada Szkolna Chicago głosowała 
ponownie w sprawie kliniki otwartej 
przy szkole średniej DuSable.

Klinika ta prowadzi porady z za­
kresu świadomego planowania ro­
dziny i udostępnia młodzieży szkolnej 
środki antykoncepcyjne.

Głosowanie dotyczyło tylko tej kli­
niki ale przewodniczący rady George 
Munoz wyznaczył superintendenta 
szkolnictwa Manforda Byrda do opra­
cowania zasad działania klinik przy 
innych szkołach średnich.

W klinice szkoły DuSable pracuje 
personel medyczny z Provident Medi­
cal Center. Jest ona finansowana przez 
stanowy Wydział Opieki Społecznej.

Roczny koszt jej utrzymania wynosi 
$225 tys.

Sprawa kliniki wzbudziła liczne 
kontrowersje, chociaż zgodę na jej 
otwarcie wyrazili rodzice dzieci uczę­
szczających do szkoły DuSable.

Oprócz poradnictwa z zakresu pla­
nowania rodziny i wystrzegania się 
niepożądanej ciąży klinika zapewnia 
również inne usługi medyczne.

Ostatnie głosowanie Rady Szkolnej

(6-5) potwierdziło jej poparcie dla 
istnienia i działalności kliniki i być 
może przyczyni się do powstania 
większej liczby placówek tego typu.

Jeden z członków rady, Rose Mary 
Janus powiedziała, że “najlepszą 
metodą nie zachodzenia w ciążę jest 
wstrzemięźliwość płciowa.” Dodała 
jednak, że jest to niemożliwe u współ­
czesnych nastolatek i że wobec tego 
stosowanie środków antykoncepcyj­
nych stanowi lepsze rozwiązanie niż 
przebywanie ciąży.

Inny członek rady, William Farrow 
powiedział, że “seksu nie da się wy­
eliminować” i należy wobec tego pod­
jąć inne środki zapobiegania ciążom 
nastolatek. Uświadamianie i środki 
antykoncepcyjne są koniecznością.

Farrow powiedział, że wiele nasto­
latków, którzy stali się rodzicami, 
nie może kontynuować nauki, nie 
może podjąć pracy i pozostaje na 
utrzymaniu opieki społecznej.

Do tej pory na terenie kraju, tylko 
cztery szkoły prowadzą dystrybucję 
środków antykoncepcyjnych. Jedną z 
nich jest szkoła DuSable.

Mieszkańcy Sprzeciwiają Się 
Budowie Stadionu

Właściciele nieruchomości, położo­
nych w zachodniej części śródmie­
ścia Chicago, sprzeciwiają się wybu­
dowaniu tam krytego stadionu, ponie­
waż realizacja takiego projektu była­
by równoznaczna z utratą posiada­
nych tam przez nich domów i działek.

Przewodniczący miejscowej orga­
nizacji społecznej pn. West Loop Pre­
servation Committee (WLPC), George 
Trush, powiedział, iż “wszyscy są za­
szokowani doniesieniami prasowymi 
o propozycji wybudowania stadionu 
wraz z kompleksem sportowym, po­
nieważ żaden z właścicieli nierucho­
mości na tym terenie nie został zapy­
tany o zdanie w tej sprawie.

“Jesteśmy w stu procentach prze­
ciwni wyborowi tego obszaru pod bu­
dowę stadionu, ponieważ nie będzie 
to bardzo złe posunięcie dla miasta, 
ze względów ekonomicznych, a ponad­
to będzie to wysoce niesprawiedliwe 
posunięcie wobec tych wszystkich lu­
dzi, którzy brali czynny udział w ro­
zwoju tej dzielnicy” — powiedział 
Trush.

Wyjaśnił on również, iż zarówno

władze miejskie jak i federalne za­
chęcały do odbudowyi kontynuowania 
rozwoju tej części miasta, oferując 
różne udogodnienia w formie ulg po­
datkowych i pożyczek. “Nie ma naj­
mniejszego sensu aby teraz karać 
ludzi, którzy odpowiedzieli na ten 
apel*‘—dodał Trush.

Przewodniczący WLPC powiedział 
równiż, że organizacji tej “nie zaim­
ponują przedsiębiorcy na wielką skalę”

Zdaniem Trusha, obszar propono­
wany przez nich pod zabudowę nie 
jest wcale najlepszym miejscem dla 
tego rodzaju przedsięwzięcia. Zauwa­
żył on również, że wielu innych zna­
komitych architektów zaleciło zupeł­
nie inne części Chicago, jako znacznie 
lepsze do tego rodzaju przedsięwzięcia.

Podkreślił również, iż miasto decy­
dując się na budowanie krytego sta­
dionu w tamtejszej okolicy, będzie 
musiało “poświęcić” nowo wybudo­
wany most na Des Plaines St. Most 
ten byłby więc zburzony.

Ponadto wyburzono by 28 budynków, 
które są siedzibą 65 firm, zatrudnia­
jących 2,227 osób.

Zamknięto Ośrodek 
Dziennej Opieki Nad Dziećmi 

w Palatine
W czwartek władze zamknęły ośro­

dek opieki dziennej nad dziećmi w 
Palatine, noszący nazwę “Dawn Gate 
Montessori School” ponieważ był on 
“w ohydnym, nie nadającym się do 
zamieszkiwania, stanie.”

Przedstawiciele władz stanowych, 
powiatowych i lokalnych, którzy prze­
prowadzili inspekcję ośrodka, oświad­
czyli, iż był on zaśmiecony i wyglądał 
jak “zbiorowisko odpadków.” Ich 
zdanie Lincoln Zoo jest czystsze niż 
ośrodek oraz, że jest on zdecydowanie 
najbrudniejszy z tego, co dotychczas 
widzieli.

Dyrektorka ośrodka, Eveline Sten­
zel, została aresztowana ponieważ 
opierała się policjantom, krzycząc i 
kopiąc ich.

Rzecznik Stanowego Wydziału Opie­
ki nad Dzieckiem i Rodziną (Depart­
ment of Children and Family Ser­
vices: DCFS), który wy da je upraw­
nienia na prowadzenie ośrodków dzien­
nej opieki, oświadczył, że Stenzel ni­
gdy nawet nie ubiegała się o licencję.

Podobno utrzymywała ona, że ośro­
dek ten nie musi być licencjonowany, 
ponieważ jest szkołą.

Niektórzy z rodziców dzieci, uczę­
szczających do ośrodka są zdania, 
że jest on czysty tylko “zagracony.” 
Ponadto uważają oni, iż Stenzel była 
odpowiednią i bardzo dobrą opiekunką 
ich dzieci.

“Mogę szczerze powiedzieć, że je­
stem zadowolona z nauki, jaką po­
bierały tam moje dzieci”—oznajmiła 

W Dzień Kolumba
Szkoły i Biura 
Są Zamknięte

Dzisiaj jest Dzień Kolumba (Co­
lumbus Day), w związku z czym nie 
będą czynne szkoły publiczne, więk­
szość szkół katolickich oraz kolegia, 
a także uniwersytety. Niektóre pry­
watne uniwersytety, takie jakNorth- 
western czy University of Chicago, 
będą jednak otwarte.

Z powodu święta zamknięte będą 
instytucje federalne, stanowe i lo­
kalne.

Natomiast czynna będzie Chica­
goska Biblioteka Publiczna i jej filie 
na obszarze całego miasta.

Carol Seidman z Palatine, której dwaj 
synowie (2 1. i 6 1.) uczęszczali do 
ośrodka. Dodała ona,iż nie zawaha­
łaby się przy powtórnym wyborze 
nauczyciela dla swych synów i na 
pewno wybrałaby Stenzel.

Inna matka, Rhonda Baker z Ar­
lington Heights powiedziała: “W 
środku, w szkole jest przyjemnie i 
czysto. Zdaniem Baker, Stenzel na­
gromadziła po prostu zbyt wiele rze­
czy, ale nie śmieci.

Do ośrodka mieszczącego się przy 
728 s. Wilke Rd., uczęszczało 21 dzieci, 
w wieku od 18 miesięcy do 7 lat. 
Był on czynny przez 11 lat.

Stenzel została zwolniona z aresztu 
po uiszczeniu kaucji. Sędzia sądu 
okręgowego pow. Cook zabronił jej 
prowadzenia w przyszłości jakich­
kolwiek ośrodków dziennej opieki.

Akcja 
Uświadamiająca 
Na Temat AIDS
Chicagoska Biblioteka Publiczna 

rozpoczyna akcję, której celem jest 
uświadomienie społeczeństwa o wszyst­
kich znanych i nieznanych aspek­
tach AIDS.

Akcja ta, organizowana przy współ­
pracy Chicagoskiego Wydziału Zd­
rowia, składać się będzie z wy­
kładów, seminariów i zajęć prakty­
cznych. Uczestnicy spotkań otrzy­
mają też różnego rodzaju broszury, 
informujące o tej chorobie.

Pierwsze spotkanie odbędzie się 
dnia 7 listopada, w godzinach od 7 
rano do 9 wieczorem w Sulzer Li­
brary, przy 4455 N. Lincoln Ave.

Drugie - 16 listopada, od 10 rano 
do 12 w południe, w Woodson Regio­
nal Library, przy 9525 S. Halsted.

Trzecie — 19 listopada, w godzi­
nach od 12 w południe do 2 po połud­
niu, w Preston Bradley Hall, w Cul­
tural Center, przy 78 E. Washington 
St.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

03; 05; 12; 19; 24; 41


